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W ychodzi w  K rakowie

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 
po świętach.

( J e n a :
w  K RAK O W IE miesięczna 1 złr. 8 0  kr. —  kwartalna 4  złr. 
w KBA.JU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złt. m. k 

P r z e d p l a l a  
przyjmuje się w księgarni J ó z e fa  C zkciia przy Głównym Bvmiu N . 4 „8. 
Pi;niądzc przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BI REDAkcii c z a su  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m o r a c y j n e  p i e n i ą ,  ze  .

CZAS
OGŁOBZMIIA, ROZPRAWY, odrzwy wszelkiego rodzaju. 
dontesiinia literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
UWIAOOMIRHIA tyczące się sprzedały, kupna, dzierław  itp.

K * o P  I n t  ą
e«ł wiemr. 
'J kr.

"  "  W p I n t ą
riar**". petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 

» d o ^ tą  po 10 kraj carów ra U«,J4 puUikaoy, na strpel rządowy. 
L i s t y

Hufrankowane nieprzyjmująti(, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 1 o groszy.

Administracya Dziennika „C zas“ odpowia- 
jąc na życzenia, zawiadamia że jeszcze mo­

żna nabyć ca ły  I i II kwartał „Czasu^ to 
jest od Igo stycznia r. b. j"ko też kwartał 
III od Igo  lipca-

  ■W W g y w łl,,,aw ^  . IL .M g B S g a B g i JLL'* ■■ P

Kraków 6 września.
Sprawa wschodnia w tak ogromnej rozwi­

ja się sferze, tak niespodziewane sprowadza 
wypadki, tak zajmuje wszystkie um ysły bądź 
niezwyczajną a zaciętą wojną, bądź tajemni­
cami przyszłości l tóre w swem łonie ukry­
wać się zdaje, że wiele okoliczności jakkol­
wiek do niej należących, ale n'e bezpośre­
dnio z nią zw iązanych, nie zwraca na sie­
bie ogólnej uwagi. Te same okoliczności 
w innej chwili byłyby przedmiotem nietylko 
rozpraw dziennikarskich ale może i zabie­
gów dyplomacyi europejskiej. D o takowych 
bezwątpienia należy położenie całkiem w y­

jątkowe i niemające prawie precedencyi, w ja -  
kiem się w ładza królewska w Grecy i znaj­
duje. Stosunek jej do gabinetu jest tak a -  
normalny, iż zasługuje na skreślenie go  
w krótkich rysach.

W iadomo jaką rolę odegrała Grecya ro­
ku przeszłego w chwili w łaśn ie , gdy mo­
carstwa Zachodnie zaw arłszy traktat z Tur- 
cya, zabierały się do czynnego udziału w woj­
nie! Powstanie antitureckie cotm  większe 
przybierało rozmiary. Ministeryum Christide>- 
Pajkos nieumiało, n iem ogło, czy niechiało 
położyć mu tamy. Mniejsza o to. Ultimatum 
Francy i i Angli z 13 maja zostało bez od­
powiedzi—interwencya zbrojna sta ła  się ko­
niecznością. Dnia !<25go maja wojska fran- 
cuzkie i angielskie wylądował)7 w Pireu. 
P osłow ie czterech mocarstw zażądali odpo­
wiedzi na ultimatum w przeciągu godzin sze­
ściu Ministeryum podało się do dymissyi,

Krt TSsLm
s e f ygr™cki w l-a r y ,u , otrzymał 
złożenia gabinetu. Do tego nowego składu 
w szed ł jako minister wojny jenerał D em e- 
t r y u s z  K alergi, protegowany przez Francyą 
i interesom (ego państwa całkiem wylany. 
Pomimo usiłowań nowego ministerstwa, rząd 
grecki niezadowalnia m. carstw Zachodnich; 
powstanie wprawdzie prz\ tłumione zostało, 
ale pomimo załogi sprzymierzonych w P i­
reu i w Atenach, pomimo eskadry kontrad­
mirała Barbier de Tinan stojącej w porcie, 
rozboje praktykują się bezprzestannie nawet 
pod samą stolicą; przywrócono stosunki z Tur- 
cyą, ale niechęć często i w różnych okoli­
cznościach przebija. S łow em  trudności są  
nieustanne i usposobienie Grecyi nie polepszy­

ło  się bynajmniej, jakkolwiek państwa sprzy­
mierzone nie spuszczają jej z oka.

A le co gorsza, m ały na pozór wypadek 
w yrodził się w zawikłanie, którego następstw 
przewidzieć trudno i o którem właśnie mó­
wić chcemy. W spomnieliśmy tylko o poprze­
dniej kolei rzeczy dla lepszego zrozumienia s y -  
tuacyi wewnętrznej. Minister Kalergi zosta­
w a ł w bliskich stosunkach z pewną damą, 
której królowa dla tej w łaśnie przyczyny 
zakazała bywać u dworu. Minister ujął się 
za damą i wynurzył swój żal w liś t ie  w któ­
rym obraził mocno królowę. Co najgorzej, 
list ten ukazał się w całej osnowie w jednym 
z francuzkich dzienników. Król zażądał dy— 
missyi p. Kalergi. Minister opierając się na 
wpływie Francyi, dymissyi podać odmówił. 
P. Maurokordatos szef gabinetu, pomimo wsta­
wienia się ministrów kilku państw niemieckich, 
do których król się u d a ł, ^nie chciał w ziąść  
na siebie odpowiedzialności i o d ło ży ł spra­
wę do przybycia oczekiwań go posła fran- 
cuzkiego p. Mercier. Tymczasem król zaka­
z a ł panu Kalergi wstęp do pałacu. P o s e ł  fran- 
cuzki przyjechał, widziano go już nieraz 
z p. K alergi, który z ministerstwa wcale 
nie ustępuje, rozkazy w yd aje, do poselstwa 
francuzkiego uczęszcza a do zamku królew­
skiego nie chodzi..„

Stan taki rzeczy prawdziwie niepojęty od 
miesiąca istnieje, a co większa niewiedzieć 
kiedy i jak się zakończy. W ażną zapewne 
jest kw estyą, jakim sposobem list rzeczony 
dostał się do dzienników; ale choćby się 
w ykazało jak najoczywiściej, że p. Kalergi 
żadnego w tej publikacyi nie m iał udziału, 
przypuścić trudno, ab y  monarcha m ó g ł z a ­
chow ać m in istra , który o b ra z ił królow ę do 
tego sto p n ia , że  mu przystępu  do dworu  
wzbroniono. D y m issy a  z a ś  dana g w a łte m  p. 
Kalergi, pociągnie za sobą jak się zdaje w y­
stąpienie p. Maurokordatos i rozwiązanie ca­
łeg o  gabinetu. Jakimże go zastąpić? P. Chri- 
stides jest niemożebny już dla samej Anglii 
z której posłem był w ciągłych nieporozu­
mieniach. A  z resztą czyliż mocarstwa sprzy­
mierzone przystaną na ministeryum w Grecyi, 
któreby posadzać trzeba o sympatye rosyj­
skie, w któremby nawet zupełnego niemogły  
położyć zaufania, zw łaszcza przy uspo­
sobieniu ludności greckiej, nie tającej się 
z pewną niechęcią dla sprawy jaką Zachód 
za słuszną uznaje?... Kto zna bliżej stosun­
ki na W schodzie, i żyw ioł grecki ocenianie 
według artvkułów p. Saint Marc Girardina 
ale w edług interesów będących głów ną te­
go żyw iołu sprężyną, ten wie dobrze, że ża­
dna koncesya ze strony sprzymierzonych nie

jest w tym w zględzie możebną.
Ubolewać więc mocno przychodzi nad w y­

padkiem, który taki cios zadaje i powadze 
korony i niepodległości udzielnego państwa. 
Nie byłby on zapewne m iał miejsca w in­
nych okolicznościach: interwencya nie byłaby  
tak silną a korona byłaby znalazła podporę 
w innych wielkich mocarstwach. A leż w ła ­
śnie te okoliczności wypadało koronie uw zglę­
dnić. Mówiliśmy niedawno pisząc o Neapolu, 
że polityka mocarstw pomniejszych jest ogra­
niczona faktem ty. , że nie są mocarstwami 
pierwszego rzędu; że prawa ich jakkolwiek 
niezaprzeczone w teoryi, w praktyce wyko­
nywane być nie mogą w< całej rozciągłości. 
P ojęła  to wybornie Belgia, pojęły także pań­
stwa Skandynawskie chociaż w (rudnem tak­
że lubo nie w trudniejszem znajdują się po­
łożeniu jak Grecya Polityka prawdziwa ta­
kich mocarstw zależy na poświęceniu nieco 
z praw korony dla uratowania swej powagi; 
na pewnej powolności dla uratowania niepo­
dległości. W  sprawach takich jak obecna, 
gdzie mocarstwa pierwszego rzędu w inte­
resach własnych z całem wytężeniem w y­
stępują, mocarstwa drugiego rzędu łatw o mogą 
być dla nich kłopotem. Lepiej chwilowo na w ie­
le rzeczy przez szpary (jak to m ówią) pa­
trzeć, niż stawać na drodze: bo zginąć łatw o  
w pochodzie tak olbrzymich usiłowań. Prawa 
takich państw jak G recya, których niepodle­
g ło ść  jedynie na traktatach przez większe 
mocarstwa podpisanych polega, zaw isły  za­
wsze od okoliczności. Kiedy indziej wypa­
dek o którym mowa, gdyby się m ógł zda­
rzyć, byłby w y w o ła ł mnóstwo reklamacyj 
i not dyplomatycznych: dziś jest on tylko 
za w ik ła n iem , od którego bardzo naturalnie 
każde państw o s ię  usuw a.

W  następującej rubryce naszych korespon- 
dencyj zamieszczamy pierwszy z rzędu list: 
O nowej oryan izacyi sądów w G alicyi i  
Krakowie. Zwracamy uwagę czytelników na­
szych na ten ważny i kraj ca ły  wielce ob­
chodzący przedmiot, który p. Maksymilian 
Mach ilsk i, Dr. Pr. i urzędnik w ministery­
um sprawiedliwości w kilku listach w yśw ie­
cić i rozebrać nam przyobiecał.

R orespondeueya Caasu
5® n a d  b r z e g ó w  J H ł o s z ó w f c J  21 sierpnia.

W y czy tu jąc  z  różnych okolic ko respondeneye, m iej­
scow e dolegliw ości na  ja w  publiczny p o d a jąc e , o śm ie­
lam się  i j a  w z ią ść  pióro do rę k i, by się przed św ia - 
tem_ z nasze j biedy w y sp o w iad a ć , w  m niem aniu i i  m o ie  
k to ś  sz cz ęś liw szy  od nas w ynajdzie lekarstw o na cho­
robę m ora lną  trap iącą  n a sz ą  okolicę w  najdo tk liw szy

s p o s ó b , to je s t  na gnuśność ludu w iejsk iego  i n ieszano - 
w anie w łasnośc i.

S zanow ni koledzy określający nieraz sw e g o sp o d a r­
cze k łopo ty , niechąj się  pocieszą w iadom ością iż g d z ieś  
je sz c z e  gorząj się  dzięje ja k  u nich. Mimo znacznój 
m ięjscow ej lu d n o śc i, s ianożęcie i żniw a z w iększem i 
tu  po łączone trudnościam i niż w zięcie K ronsztadu , gdzie 
baterye gran itow e zm iękną m oże pod naciskiem że laza , 
gdy  tym czasem  niechęć do pracy naszego  ludu nieda 
się  sk ru szy ć  pow abem  naw et banknotów . Od pewnego 
bow iem  czasu  w łośc ian ie  u w a ż a ją  p racę za  rodzaj w sty ­
d u , p różniactw o z a ś  i n aruszan ie  cudzej w łasności za 
zaletę. A poniew aż m am y dość gęs te  s z k ó łk i, przeto 
ci k tórzy  się szczy cą  dyplom em  frekw entacyi parafial­
nej w szechnicy, p ropagu ją  i to  z  w ielkim  sukcessem  
pow yższe te o ry e , odznaczając  s ię  za razem  celującym  
postępem  w  zaw odzie p różniactw a. G ospodarz m ający 
choć najm niejszy kaw ałek  z iem i, ani też je g o  ż o n a ,  za 
żadne pieniądze nie nąjm ie się dw orow i do roboty , a 
jeźli z a  w ielką p ro śbą da s ię  nakłonić do w y słan ia  k o ­
goś za  n a je m , to jedynie drobne sw o je  dzieci. Dla tego 
też p łacąc do grabienia s ia n a  lub z b o ż a ,  dziennie po 
złp. 1 lub i d ro że j, sam ych tylko liliputów  dostać mo­
żem y, m iędzy któreini Tom-Puce olbrzym em  naw et 
m ógłby się  w y d aw ać ; do k osy  płacim y po 6  z łp . od 
m org i, i w braku robotnika część  zaledw o łą k  s p rz ą ­
tać m o ż n a , bo i tak  k o sz ta  zb ioru  jednego  cen tnara  
siana przeszło  złp . 5 w y n o sz ą , i gdzie daw niej za  p a ń ­
szczyznę  najm niej trzy d z ies tu  kosia rzy  dziennie p rzy ­
chodziło , te raz  z  w ielkiem  uproszeniem  zaledw o trzech 
za  p ieniądze dostać  m ożna. Gorzej je szc ze  ze żniwem  
id z ie , gdzie na pośpiechu i ko rzystan iu  z  chwili w szy ­
stko  zależy . W  dzień pogodny nikt p raw ie do roboty 
nie p rzy jdz ie , w s ło tę  jedynie zaledw o cośkolw iek dzia­
tw y  w łośc iańsk iej dostać  m ożna. N a tern się w ięc k o ń ­
czy iż  część  zb o ża  p rzestałego  o p ad n ie , w y k ru szy  się , 
resz ta  z g n ije , a  po łow a k łu sek  na pniu pozżynana  p rzez 
an tagon istów  p raw a w ła sn o śc i, część  znów  zb o ż a  na 
garściach  rozkradziona. R ozum ie s ię  iż tę  pom oc w  zb io ­
rach w łościanie naszej okolicy dw orow i bezpłatn ie u- 
sk u te cz n ia ją , z takiem  obok tego zam iłow an iem , iż 
ca ła  niemal g ro m ad a , za cz ąw sz y  od zam ożnych  g o spo ­
darzy , do takow ąj zab iera ją  się  operacyi. N a dow ód 
tego niech posłu ży  iż w ysiaw szy  4 5  korcy jęczm ien ia , 
zebrałem  z takow ego zaledw ie korcy 15. Jednym  także 
z  nader zyskow nych  za robków  tu te jszych  w łośc ian , je s t 
codzienne niemal zakradan ie  s ię  do s todó ł dw orskich , 
gdzie oprócz zżynania kłosia ze sn o p ó w , lub kradzieży  
ziarna z om łotów , w śród  ciszy  nocną/ zw ykli n aw et na 
boiskach zboże wymtacać, a  rozstaw ione  cza ty  u w ia ­
dam iają zaw czasu  o nadejściu  sług i dw orsk iego . I sp i­
chlerzom  nie p rze b acz a ją , w szelk ie o b m u ro w an ia , k ra ty , 
zapory  itd ., nie s ą  żad n ą  dla nich tru d n o śc ią , w sz y s t­
ko um ieją pok o n ać , i gdyby alianci udali s ię  do nich
0 p o rad ę , pew nie ju ż  od daw na sta liby  się  panam i Se- 
bastopola . O skutecznem  dozorow aniu  ze strony  dw oru  
w o b ec  takiej dem oralizacyi ani m ożna pom yśleć.

Je s t tu  tak że  zw ycząj p rzy ję ty , iż rodzice w łościan  
po p ad łszy  w  s ta ro ść , w ypędzan i b y w ąją  w  św ia t p rzez 
sw e  d z iec i, i w ów czas z rolnika rzu ca ją  się  w  zaw ód  
industry i p lądrując niem iłosiernie po dobytkach  dw or­
sk ich . O bok tego w szelkie uczucia religii i familii z u ­
pełnie w nich zastyg ły ; bratersk ie m iłosierdzie i pom oc 
bliźniem u b iorą za  p rzestarza łe  b a rb a rz y ń s tw o , dla tego 
też gdy k tó rą  chatę s ła b o ść  n aw ied z i; z a m ias t ra tunku
1 o p ie k i, całe rodzeństw o  op u szcza  n ielitościw ie cho­
re g o , ża łu ją c  naw et g ro sza  na poratunek.

Nie m niejszą trudność  znajdu jem y w  u trzym an iu  cze­
la d z i; szczęśliw y  ten w łaścic ie l, k tóren skom ple tow aw ­
sz y  (i to  z  w ielkim  m ozołem ) parobków  n a  now y rok,

Przegląd U siłow ań  R olniczo • Przem ysłow ych.

(Ciąg dalszy.)

Program atem  n a s z y m , podanym  w p ierw szym  prze­
g lą d z ie , obow iązaliśm y  się  do uw zględnienia nie tylko 
usiłow ań  ro ln iczo -p rzem y sło w y ch  na drodze praktyki, 
ale i dzieł zarazem  i pism  polskich tyczących się  nauk  
przyrodzonych czystych  lub zasto so w an y ch . T ym  ra­
zem  czynim y rzecz 0 P a c a c h  w yszłych  drukiem  w  o- 
sta tn ich  latach o słow nictw ie chem icznem  polskiem . Z a ­
czynam y od ostatniej rozp raw y  w  tym  przedm iocie, m ia­
now icie od rozpraw y T . T . M ateckiego w yszłe j b. r. 

P o z n a n iu , a  obejm ującej prace poprzedników  o sło- 
nKnmiP7npm Dolskiem.wnictw ie cnemicznein

Zdaniem Mateckiego są  licznie pojaw iające się roz­
praw ki o słownictwie chemicznem polskiem, najlepszym 
dowodem potrzeby dającej się uczuc w ustaleniu tego 
słow nictw a w sposób dzisiejszemu rozw ojow i chemii i 
naturze języka polskiego odpowiedni. Nie zgadzam y się 
z Mateckim i sądzim y, iż wielka częsc rozpraw ek w y­
szłych drukiem nie dąży do ustalenia i me je s t w  s ta ­
nie posłużyć do załatw ienia kwestyi słow nictw a chemi­
cznego polskiego. P ierw szym  warunkiem jego ustale­
nia sle je s t to ,  aby każdy w yrażąjący się w  chemii

w ję z y k u  polskim  u ży w a ł nazw isk  c ia ł chemicznych 
przy jętych  p rzez tę  lub o w ą  sz k o łę  n a s z ą , m ianowicie 
w arsza w sk ą  lub k ra k o w sk ą , a  n ie tw orzy ł lekkom yślnie 
i dow olnie w yrazów  n o w y ch , n ieuspraw iedliw ionych po­
trzebą um iejętności lub praktyki.

S łow nictw o chem iczne polskie n ieodpow iada m oże we 
w szystk ich  punktach  potrzebie u m ie ję tnośc i, praktyki i 
duchow i ję z y k a  p o lsk ieg o ; ani k ra k o w sk ie , ani w ar­
sz aw sk ie ; te dw a je d n a k ż e , ja k o  najpow szechniejsze i 
najwięcej z n a n e , s ą  za razem  najw ięcej w ypróbow ane i 
najlepiej byłoby  zapew ne p racow ać nad ustaleniem  się 
jednego  z nich w  z u p e łn o śc i, lub przyjęcia z  obydwóch 
co najlepsze i zlan ia  ich p rze to  w  je d n o , jedyne, obo­
w iązu jące słow nictw o chem iczne polskie.

Czynność pewna nie byw a zaw sze  wyrazem lub do­
wodem potrzeby tej czynności, a  najmniej ju ż  pośpiech 
zadosyć uczynic jakow ej potrzebie. W szak szukanie 
kamienia filozoficznego było w  średnich wiekach powsze- 
chnćm, niewyrażało jednak potrzeby tego kamienia i P°‘ 
służyło nie do znalezienia g o , ale do przetworzenia się 
alchemii w pow ażną i skrom ną chemię dzisiejszą.

Nie byłoby tak  licznych rozp raw ek  o słow nictw ie 
chem icznem  po lsk iem , gdyby  ń ie  o b aw a p isz ąc eg o , że 
gdy w ystąp i k rzykną n a n :  Cóż w tem nowego? Cra­
wle wszystko znane i przez innych ju ż  w podobny spo­
sób w y p ró b o w a n e , lub  tak samo powiedziane? O tóż każ­
dy na ja k ieś  trochę się  o d w a ż y ł, ten  w  te m , ów  w o- 
w ćm  1 nuże w  św ia t i to  z  n ieśm ia łośc ią . K to wie, 
czyli rozw ażne rozebranie całego przedm iotu  nie byłoby

zupełn ie  w strzym ało  w ielu od robienia zm ian , lecz o- 
w szem  dałoby  było  poznać trudności i poprow adziłoby  
do szczerego  w yznan ia  o bezskuteczności u siło w ań  odo­
sobnionych. Jedna zm iana w śród  ogrom u przedm iotu  
przez jednego  og łoszona, w yw oła ła  czasem  zm ianę nie 
w  czem  in n e m , ale w te m  sam em : z tąd  kw asor, k isor, 
rdzew , ż y w ie ń , tle n , w o d o r, wod lżen itd. na  te  sam e 
łaciń sk ie  n azw isk a  części sk ładow ych w ody.

L óż z tąd  p o w s ta ło ?  Oto że wielu naciągnęło  teo- 
ry ą  i że  te nazw iska  s ą  n ie s to so w n e , że  n ieokreśla ją  
rzeczy  dosta teczn ie i nie w czem zależy, zapom inąjąc, 
że ża d n a  n az w a  nie m oże określić w szystk ich  przym io­
tów  pew nej rzeczy , i że  żaden ję z y k  n a  to s ię  niezdo- 
był i niezdobędzie. Z tą d  też  pow sta ł pośp iech , a  w po­
sp iechu  trudno  ogarnąć ca ło ść  i rzecz w ypracow ać w szech ­
stronnie.

M atecki ż ą d a  uk ładu  słow nic tw a chem icznego pol­
sk ie g o , k tó reby  odpow iadało  dzisie jszem u rozw ojow i 
chemii. T em u  żądan iu  żadna ro zp raw a zad o sy ć  u czy ­
nic nie m o ż e , prócz projektu do s łow n ic tw a chem iczne­
go polskiego w ypracow anego  w  W arszaw ie  i drugiej 
rozp raw y  um ieszczonej w  zeszycie  m ajow ym  z r. 1 8 5 4  
Biblioteki W a rsz a w s k ie j, n a  str. 3 7 6 . W szy scy  prócz 
w ym ienionych mieli n a  uw adze nazw y  ciał mineralnych 
ty lk o , nie tro szc zą c  się  w cale o po trzeby  chemii orga­
n iczn e j; a  w iadom o przecie pow szechn ie , że chemia or­
gan iczna w  tej sam ej zo s tą je  styczności z praktyką ro - 
n ic z ą , p rzem y sło w ą  i le k a rsk ą , co i m ineralna; wia o 
mo t e ż ,  że  z a  Śniadeckiego zaledw o istniała chemia

o rg an ic zn a , ja k o  część  um iejętności m ającej pew ne pra; 
w id ła , niem ógł zatem  Śniadecki ani je g o  w spółcześni 
u tw orzyć  naprzód  nazw y dla połączeń  chemicznych n i­
kom u natenczas n ieznanych i przez nikogo nieprzew ,‘ 
w idyw anych. Czy m ożna rozpraw y  pom ijające P °j?w ę
u m ią ję tn o śc i, dla której s ą  n a p isa n e , n azw ać pow  -
m i,  dążącem i do celu? T a k a  nieznąjom ość rzec > p - 
w odniczy wielkiej części rozpraw  o obfitych
cznem  p o lsk iem , rozpraw  z innych y | zne u w ag ; 
niekiedy w trafne spostrzeżen ia  i j "  “ oraeniu sI(f  - .

J a k ą  drogą sz ły  inne narody w w chem ii c,
tw a  chem icznego , ja k ą  drogą q słow nic tw i J -
C zy ta jąc  ciągle now e rozpraw y, cnem i-
rzn em  nnlskićm  m ożnaby s«dzl ’ n am  n >CJUZ nie- cznem  p o lsk iem , m ożna „ nad  Ust a ]enie >• .
pozosta ło  do zyczem a w ch em ikńw  ,
nazw an ia  ciał Drzez P0,sk , ™ odkry tych  i od-
k r v w a n v c h  do nadania ostatniej cechy um ieję tności bar- 
d z o u T a s  ’ u p o ^ e c h n i o n ^ 1 p ie lęgnow anej. T y m c z a ­

sem  tak  nie jes/ ’ chem ićznych n \ v w  w ielkiśm  z a ‘n i e d b a n i u ,  dzie c l i  . po lsk ich  m am y m ato  i
mniej n ' ź e h  \  naJw ięcej za ś  p rac now ych.
Inne narody przec iw n ie , n ie tro szc zą c  s ię  wiele o nąj- 
wyższą doskonałość  s ło w n ic tw a  chem icznego, trzym ają  
się pierwszeg 0 : ja k ie  u tw o rzo n o  mniej w ięcej na  w zór 
Craiicuzkiego, n a to m iast p racu ją  nad w zbogaceniem  teo- 
ryi i w yczerpaniem  ją j dla fabryki. P ie rw szą  m yśl do 
u łożenia n aukow ego  s łow n ic tw a chem icznego dał L a­
v o is ie r , chem ik fra n cu z k i, pracam i sw em i, a m yśl tę  
w ykonali po  nieszczęśliw ej śm ierci jeg o  inni chemicy
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połow ę ich zaledwo do żniw a do trzym a, reszta bowiem 
w ybraw szy naprzód św ię to jań sk ie  ordynarye, rozpierz­
chnie się w lipcu , zostaw ując  częstokroć sw ą drobną 
dziatwę na kark w łaścicielow i, sami zaś w ałęsając się 
po w siach s łu żą  zwykle za przewódzców w entrepry- 
zach komunistycznych. Dla tego z praw dziw ą w dzię­
cznością przyjęliśm y wydane przez c. k. R ząd krąjowy
R ozporządzen ie  o klasie s łu żą cych  w ie jsk ich , które 
gdyby w myśl Rządu wykonywanem b y ło , doznalibyś­
my zbawiennych onegoż dla rolnictwa skutków .

Wiele jeszcze byłoby do pow iedzenia, lecz ju ż  i tak 
dużo rozpisałem s ię ,  bo też i duża z  nami bieda. 
Mógłbym tu naw et przytoczyć na dowód jednego z mych 
sąsiadów — który był wzorem cnót obyw atelskich— go- 
spodiru jąc na paruset m orgach, rola pochłonęła o 
dwóchkroć sto tysięcy złp. gotowego gro za Pr z e z  c 
ostatnich kilku la t; w sku tek  bowiem przyczyn powy­
żej nadm ienionych, zbiór całoroczny n i e  w ystarczał na­
wet na opędzenie potrzeb gospodarczych, a  przytem 
corocznie niemal m usiał ziarno na obsiew  i ordynarye 
dokupow ać. .

Przysłow ie niesie: „ kiedy bieda to do żyda*— lecz 
teraz i żyd nic nie p o m o ż e ;  jedni bowiem zubożeli, 
drudzy zaś nie bardzo ufają kredytowi opartemu na 
rolnictwie. Z resz tą  dzisiaj nie żyd chłopa, ale chłop 
żyda u nas w pole w yprowadza; co łatwo pojąć skoro 
włościanie w takim znajdują się obłędzie , iż występek 
prawie liczą sobie za zaszczy t, a  środki zapobieżenia 
temu przewrotnemu kierunkowi sta ją  się dotąd płonnemi.

W ie d e ń  2  września.
1 .  Z  końcem w rześnia b. r. rozw iązane zostaną są ­

dy pełniące dotąd czynności sw oje w Galicyi i K rako­
wie, mianowicie w G alicyi: Fora szlacheckie, sądy ma- 
gistratualne, justycyaryaty , sądy kryminalne, sądy i sub- 
stytucye górnicze; w Krakowie z a ś :  T rybunał pierw­
szej instancyi, Sąd w yższy i Sądy pokoju. Ich miejsce 
zastąp ią  sądy  urządzone według zasad now ych, obe­
cnie przyjętych powszechnie w całem państw ie austrya- 
ckiem.

Jeżeli zaprow adzenie nowych sądów  w Galicyi z n a ­
czną sprawi zmianę w sądow nictwie dotychczasowem 
tego krąju, w iększą nierównie będzie zm iana, której u- 
legnie sądownictwo krakowskie. W  Galicyi bowiem zm ia­
na ta  odnosi się więcej do składu, podziału i jurysdy- 
kcyi czyli kompetencyi sądów ; ustaw y cywilne i pro­
cedura w spraw ach cywilnych pozostaną te sam e. W  ob­
wodzie krakow skim  zaś oprócz zmiany w składzie i 
sądow ości trybunału, kodeks francuzki ustąpi iniąjsca Au- 
stryackiej księdze ustaw cywilnych z roku 18ligo, pro­
cedura francuzka zastąpioną będzie przez Ustawę Są­
dową wydaną dla Zachodniej Galicyi W roku 1796, 
a  sta tu t organiczny dla K rakow a z roku 1842 , o ile 
się tyczy sądow ości, zniesionym zostanie przez Normę 
jurysdykcyi austryacką z r. 1852. Zbytecznem byłoby 
rozw odzić się nad tern, ja k  przew ażny w pływ  wywrzeć 
musi takie przeistoczenie sądow nictw a na wymiar spra­
wiedliwości w tych krajach. Zapew ne trudno dziś zna- 
leść obywatela w Galicyi i K rakowskiein, któryby z  w ła­
snego dośw iadczenia nie znał dokładnie jurysdykcyi są ­
dów obecnych i nie w iedział przed którym sądem ma 
p raw a sw ego dochodzić, przeciwnika pozywać, od któ­
rego sądu  przyznania spadku, ustanowienia opieki itd. 
dom agać mu się należy.

N owa organizacya sprow adziła w łaśnie w jurysdy­
kcyi sądów  bardzo w ażne odmiany nie tylko co do 
obrębu jeograficznego każdego sądu w szczególności, 
lecz także co do spraw  i osób. Liczba trybunałów  
w  Galicyi została  znacznie pow iększoną; zaczem obręb 
każdego z osobna sta ł się szczuplejszym . Zniesione są  
uprzywilejowane sądy dla szlachty i duchow ieństwa. 
R ów nież fiskus z  pozw u przed zwyczajnem i sądam i 
praw  sw oich poszukiw ać m usi. Ustały w yłączne sądy 
dla m iast i w łościan ; odrębna ich sądow ość połączoną 
będzie w urzędzie okręgowym czyli powiatowym. Obok 
trybunałów  i urzędów  pow iatow ych w ykonywać będą 
sądow nictwo jeszcze sądy delegowane miąjskie w  sp ra­
wach szczegółowo im przydzielonych.

Ju ż  stąd  wnosić m ożna, iż dawniejsze praw idła ju ­
rysdykcyi do nowego stanu rzeczy zastosow ać się nie 
dadzą. Znajom ość zniesionych przepisów o kompeten­
cyi sądów  nie przyda się na nic w przyszłym  składzie 
sądownictwa i posłużyć może tylko do obałam ucenia i 
sprowadzenia z drogi tych, którzy znąjdpją się w po­
trzebie szukania obrony praw swoich w sądach nowo

ustanowionych. , ,
Nie od rzeczy zatem  będzie podać w krotkosci prze­

gląd przyszłych sądów  w  Galicyi i W. Księstwie Kra- 
kowskiem , oraz w skazać, do jakich spraw i osób roz­
ciągać się będzie ju rysdykcya takowych. T aka skazó- 
w ka oprócz w yśw iecenia istoty i ducha nowych insty- 
tucyj sądow ych, może mieć także stronę praktyczną, 
ile że u staw a sądow a galicyjska pozw ala w wielu przy­
padkach stronom stawać w sądzie bez asystencyi ad­
w okatów  i osobiście popierać lub bronić spraw  swoich.

W zorem  nowej organizacyi sądowej w całej monar­
chii był niezawodnie skład sądow nictw a w dzielnicach 
włoskich państwa austryackiego. Trybunałom  prowin- 
cyonalnym (Tribunali provinziali), preturom miejskim 
(preture urbane)  i preturom wiejskim (preture foresej 
w królestwie lombardzko-weneckiem odpow iadają w zu ­
pełności nowo zaprow adzone w innych częściach Au- 
stryi, a  obecnie w  Galicyi i Krakowie trybunały pierw­
szej instancyi ( Gerichtshófe 1 ten Instanz), sądy dele­
gowane miąjskie (stćidtische-delegirte Bezirksgerichte)

urzędy okręgowe czyli powiatowe (Bezirksamter) 
a tą  jedyną różnicą, iż w tych ostatnich kierunek nie 
tylko spraw  sądow ych, lecz także administracyjnych 
w ręku jednego urzędnika to je s t naczelnika pow iatu, 
(Bezirksvorsteherj spoczyw a.

T rybunały różnią się od urzędów  powiatowych sk ła ­
dem sw oim , trybem sądzenia i w ażnością spraw  wcho­
dzących w ich zakres. Trybunał złożony je s t z  wię­
cej sędziów , a spraw y w nim sądzone przechodzą przez 
naradę wydziałów  czyli senatów  sądow ych, złożonych 
dla niektórych spraw , w miarę ich w ażności, z  trzech 
sędziów , dla innych z pięciu, dla innych z dziesięciu, 
lub ze w szystkich sędziów  trybunału. W  urzędach po­
wiatowych jeden sędzia  na w łasną odpowiedzialność 
sądzi w szystkie spraw y i zała tw ia wszelkie inne czyn­
ności sądow e. Sądy delegowane miejskie s ą  niejako 
ekspozyturam i trybunałów . Sędzia kierujący, je s t zw y­
kle członkiem trybunału, w miejscu będącego i należy 
do stanu (status) sędziów trybunalskich. Przeznacze­
niem tych sądów  je s t sądzić spraw y mnięjsze i pełnić 
inne funkcye sądow e w przypadkach mniej ważnych 
w m iastach, w których trybunały m ąją siedziby swoje. 
S łu żą  one tym sposobem z jednej strony do ulżenia 
pracy trybunałom , biorąc na siebie nięjako część ich 
sądow nictw a; z drugiej strony przyczyniają się do przy­
śpieszenia spraw  drobnych, tak licznych, w miastach 
w iększą ludność mających. Skład ich je s t taki sam  jak  
urzędów  powiatowych ; wszelako sądy delegowane miej­
skie nie m ają żadnych atrybucyj administracyjnych.;

Oprócz trybunałów  pierwszej instancyi, sądów  dele­
gowanych miejskich i urzędów pow iatow ych , wchodzą 
w skład nowej organizacyi sądow ej w Galicyi i K ra­
kowie dw a sądy apelacyjne ( O b erla n d esg er ich te), jeden 
w Krakowie dla K rakow a i zachodniej części Galicyi 
należącej do obrębu administracyjnego Krakowskiego, 
drugi we Lwowie dla obrębu administracyjnego Lwo­
w skiego.

Sądow nictw o w trzeciej istancyi należy w całej mo­
narchii do N ajw yższego trybunału oraz sądu kasacyj­
nego w Wiedniu.

W  obrębie podległym sądow i apelacyjnemu krako­
wskiemu, w ykonywać będą sądow nictwo w właściwem 
sobie zakresie cztery trybunały pierwszej instancyi:

1) T rybunał K rakow ski, także sąd  krajow y (Lan- 
desgericht) zw any, w obwodach K rakowskim  i W ado­
wickim.

2 )  T rybunał Nowo-Sądecki w obwodach Sądeckim i 
Jasielskim .

•Jy T rybunał R zeszow ski w obwodzie R zeszow skim .
4) Trybunał T arnow ski w obwodach Tarnow skim  i 

Bocheńskim.
W  Nowym S ączu , Rzeszow ie i 'lam ow ie  ustano­

w ione będ ą , obok trybunałów , sądy delegowane miąj­
skie. W Krakowie dw a takie sądy funkcyonować będą. 
do jednego z nich należeć m ąją w łaściwe spraw y cy­
wilne, do drugiego^ w yłącznie spraw y karne.

W  obrębie należącym do Sądu apelacyjnego Lwo­
w skiego, sześć trybunatów  pierwszej instancyi wymie­
rzać będą spraw iedliw ość w właściwym zakresie:

1) T rybunał Lw ow ski, także sąd krajowy (Landes- 
gericht) zw any, w obwodach Lwowskim i Żółkiewskim.

2} T rybunał Przem yski w obwodach Przem yskim i 
Sanockim.

3) T rybunał Z łoczow ski w obwodach Złoczow skim  
i Brzeżańskim .

4) T rybunał Samborski w obwodach Samborskim i
Stryjskim.

5} T rybunał Tarnopolski w obwodach Tarnopolskim  
i Czortkowskim, nakoniec

G) T rybunał Stanisław ow ski w obwodach S tanisła­
wowskim i Kołomejskim.

W  P rzem yślu , Z łoczow ie, Sam borze, Tarnopolu i 
S tan isław ow ie, obok trybunałów , pełnić będą funkcye 
sądow e także sądy delegowane miejskie.

W e Lwowie ustanowione będą trzy takie sądy dele­
gowane m iejskie: jeden dla m iasta i przedm ieść, drugi 
na okolicę m iasta L w ow a, lecz obydw a do spraw  cy­
wilnych; trzeci dla m iasta , przedm ieść i okolicy Lwo­
w a do spraw  karnych.

Jakie spraw y w chodzą w  w łaściw y zakres trybuna­
łów, jakie  zaś pozostaw ione są  sądom  delegowanym 
m iejskim ; inaczej ja k a  je s t koinpetencya trybunałów  a 
jak a  sądów  delegowanych m iejskich, to wym aga bliż­
szego szczegółowego rozbioru.

W iedeń 4 września.
m Pogłoski o natarczywem naleganiu księcia Gorcza- 

kow a, żeby A ustryę do odstąpienia od polityki której 
się trzym ała odw ieść, mogą się słusznie sprowadzić 
do pow tarzanych od daw na i ciągle przez tego ministra 
ośw iadczeń, że gabinet petersburgski je s t gotów do u- 
kładów, lecz że przeniesie najzaciętszą wojnę nad po­
święcenie swego honoru lub sw ych interesów. Jakie 
przy takiem oświadczeniu byłyby następstw a dla Au- 
stryi i dla Europy, i jak ie  mógłby gabinet tutejszy uczy­
nić jeszcze kroki na zapobieżenie im, to naturalnie mo­
gło i m usiało być przedmiotem nie jednej rozmowy 
między ks. Gorczakowem i hr. Buolem. Kto wie, czy 
środki i sposoby byłyby łatwemi do znalezienia. Prze­
szłość pokazała inaczej. Gabinet tutejszy chce pokoju, 
lecz czu je , że  go narzucić nie m ożna ani jed n e j, ani 
drugiej stronie. Koncesye R osyi i w yrozum iałość Fran- 
c y i, byłyby pierwszemi i koniecznemi do tego w arun­
kami. Nim to n astąp i, A ustrya słusznie uw aża ocze­
kiwanie za  jedyne stanow isko które jej pozostąje. Je ­
stem w szakże przekonany, że o ile przem aw ia, czyni 
to na w szystkie strony w duchu pojednawczym i po­
kojowym. Co do zobow iązań , uw aża traktat 2go gru­
dnia za  niew zruszony. O dalszych postanowieniach 
przemówi w danej porze. Dziś myśli głównie o po łą­
czeniu Niemiec ze sw ą  polityką. Przedstaw ienia nowe 
uczynionemi zostaną  w Bundestagu zaraz po otwarciu 
posiedzeń.

N. Pan wróci z ischl koło 20go t. m. N. Pani po­
zostanie tam do końca miesiąca.

Układy z Rotszyldem i bankierem toskańskim  Ba- 
stoggi o ukończenie drogi żelaznej środkowej we W ło­
szech, przyjęte zostały  przez A ustryę i T oskanią. Rzym 
jeszcze nieodpowiedzial. Parm a i Modena w części się 
temu opierają.

W i e d e a  5 w rześn ia . W y k az  stanu  ch o le ry  w o -  
kolicach m ias ta , p rzedstaw ia  cy frę  2 0 9 6  zm arłych  
po dzień  25 sierpn ia .

—  W  arm ii nastąp iły  m iędzy innem i zm iany na­
s tę p u ją c e : podpu łkow nik  b a r. T ra u tte n b e rg  ad ju tan t 
7go  korpusu  arm ii, m ianow any pułkow nik iem  ̂ k o ­
m endantem  tw ierd zy  K o ta ru ; kap itan  A do lf K lim ent 
kom endant szk o ły  k ad e tó w  w K rakow ie, m ianow any 
m ajorem  z pozostaw ien iem  go na tej sam ej posa­
d z ie ; pu łkow nik  A d e łsb e rg e r kom endant Ig o  pu łku  
inźyn iery i, p rzen iesiony  na kom endan ta  2 Ig o  p u łku  
p iechoty  hr. L e in in g en a ; podpu łkow nik  T abisch  ze 
sz tabu  a rty le ry i, m ianow any dy rek to rem  akadem ii 
a r ty le ry jsk ie j; pu łkow n ik  B randenste in  dow ódzca 
21go  p u łku  p iecho ty  h r. L e in in g en a , p rzen iesiony  
do 16go p u łk u  p iecho ty  Zanini.

—  W e d łu g  don iesien ia  z F ium e z 2go  b. in ., 
fin. hr. N ugen t zach o ro w a ł w dobrach  sw oich  na 
cho le rę  i opa trzony  z o s ta ł śś. Sakram entam i, a le  n a ­
stępn ie  p o lep szy ło  mu się  znaczn ie  i n ieb ez p ieczeń ­
stw o  m inęło .

F r a n c y a .
Montior zam ieszcza  następ u jące  don iesien ie  z A n­

g e rs , C A ndegaw enum ) sto licy  dep artam en tu  M aine i 
L o iry :

O ddaw na w yrobn icy  w kopaln iach  łu p k u  w A n­
g e rs  w ykazyw ani byli rząd o w i jak o  p rozelic i idei 
socyalistow sk ich  i anarch icznych . W iedz iano , źe taj -

francuzcy; akademia paryzka oceniła ich p racę , jako  
dobrą i ostateczną ? naród ją  przyjął i używ a bez zm ia­
ny przesz o od pót wieku. Z a  tym przykładem poszły 
inne narody uaiacząc częścią odpowiednio prawidłom 
ojczystego języ  francuzkie, częścią też p rzyj­
m ując nazw y r z ie w maj0 zmienionym kształcie 
i nadąjąc im oby w ® ^  mowie i słownictwie ojczy- 
stem . Przed kilku la y y erzeiiUS) praw odawca w che- 
mi i m ąż niezmiernie wiel^ n, z,aSi,ue  w tej umiejętności,
uznał s ł o w n i c t w o  francuskie tak vvzor0wem , że niezmie-
niając w niem nic, przełoży1 J e na język łaciński. P o ­
łączenia chemiczne zupełnie now ®’ dla k tó ry ś  nieod- 
pow iadają nazw y ciał chemicznych daw niejsze, ozna­
cza chem ik, który otrzym ał nowe połączenie zupe];nje 
podług upodobania sw ego, zapatryw ania się i uważania 
natury ciała tego. Z tąd  w ypadają nazw y najczęściej 
z  greckiego w zięte , częstokroć dziwnie brzm iące, niko­
m u jednak na myśl nie w pada tw orzyć drugą nazwę 
rzeczy i poprawiać pierwszego jej autor8. w Pra'  
w dzie wiele i bardzo wiele połączeń chemicznych? oso 
bliwie w  chemii organicznej, które m ają 3 i 4  nazwi 
sk a  w jednym  języ k u , podług tego , ja k  kto uw aża ł 
ich na 'u rę  i rozk ład , użycie techniczne lub pochodzenie 
z  m ateryału surow ego; lecz nazwy te nie pow stały by­
najmniej dla miłości słow nictw a, są  rzeczą podrzędną 
i znikają powoli, a  ustala się w końcu jed n a , mianowi­
cie używ ana przez najznakomitszych chemików. Któż 
ro z s ,d z a  o znakom itości i powadze tego lub owego che­
m ik a , gotów nas kto zapytać. Zdrow y rozsądek i czas,

odpowiemy. Rzecz sam a sobie zostaw iona, sam a się 
ustala. Idźmy za tym przykładem, a pierw szeństw o te­
go lub owego słow nictw a chemicznego będzie rozstrzy­
gnięte doskonałością dz ie ł, które używ ać będą tego 

j słow nictw a. Jeżeli m ożna uczyć się umyślnie po gre­
cku dla czytania H om era, a po angielsku dla czytania 

i S zeksp ira , to warto też przystać na w yrazy tego che- j 
! mika, który niemi najlepiej chemię dla praktyki lub szko- i 
! ły napisze i w yłoży, w szystko jedno czy on użyje wła- 
J  snego słow nictw a lub używ anego ju ż  przez innych.

Chemia pow tarzam y nie je s t  u  nas nauką tak upo­
w szechnioną, ja k  w krajach zachodniej Europy, aby­
śm y ze względu na czytelników naszych pracę Mate- 
ckiego we w szystkich szczegółach tak przejść mogli, 
ja k  je j gruntow ność i obszerność zas łu g u je ; nie możemy 
jednakże poprzestać na sam ych tylko kilku w stępnych 
| uwagach.

^.M atecki gani Czyrniańskiego sposób nazyw ania zw iąz- 
- sów ?ovysta tych Przez połączenie się dwóch niedokwa-

lazow<v ill Zasacl utla™ nego m eta' u’ Czyrniańskiego że
J  ’"edukwasek ż e la z a . Dowinienbv odnnwiednirnazwie soli kw asek że laza , powinienby odpowiednio

I fab iab r ?  Zwać siG żelazanem  niedokw asku że laza ,
) „ I oL . T  t 'aan8ki nazywa fosforan, siarkan niedokwa-
i . l n Mwatecki ^ d z i ,  iż nie wiedzieć który
i Z j C cm np7 vmininWiras* w j est ciałem elektro-ujem nemi od cze„ p J i zelazoWy w yprow adzić, czy od
że laza , czy od medokwasu żelaza, bo dla niewtąjemni-

! czonego i jedno i drugie je s t możliwe. Natom iast połą- 
| czenie dwóch kw asów  radzi Cz. nazywać zupełnie tak

sam o , ja k  sole zw yczajne, m ianując np. połączenie 
kw asu siarkowego z kwasem azotow ym  dwusiarkan 
azotynow y, choć połączenie to nie je s t so lą , ale kw a­
sem, mogącym się dalej łączyć z zasadam i. W  tej mie­
rze nie możemy w żaden sposób zgodzić się z Małe­
ckim, gdyż żądanie jego ograniczałoby chemika do wi­
dzenia połączeń tak jak  Matecki je  uw aża, co przecież 
do system u chemii i do niej samej należy, ale nie do 
słow nictw a. Ta w ątp liw ość, który niedokwas że laza  
ina się do drugiego niedokwasu tego metalu w połącze­
niach elektro-ujem nie, a  który elektro-dodatnio, nie je s t 
żadną w a d ą , ona je s t tylko wyrazem niepewności w tej 
mierze umiejętności samej. Czyrniański jako  nauczyciel 
chemii, postępuje bardzo rozsądnie nie rozstrzygając tego 
w  chemii słow am i i na papierze, czego nie rozstrzygnię­
to dotąd w żadnem laboratorium. Nie m ożna też żądać, 
aby się chemik zaparł swego system u dla jedności 
w  słownictwie, bo niejedność pochodząca z różnego tłu ­
maczenia zw iązków  je s t konieczną i powinna być po- 
zw oloną, nadew szystko w szkole w yższej i teoretycznym 
wykładzie chemii.

1 ak  sam o połączenia chlorków metalowych z am o­
niakiem , potażem lu b ,s o d ą , choćby kto nazyw ał np. 
chloro żelazanem am oniaku, chloro-platynianem potażu 
i t. d. a  inny choćby m ówił chlorek żelazow o-am onio- 
w y, chlorek platyno-potażow y, nieodstępow ałby naszem 
zdaniem od słow nictw a Czyrniańskiego ani jeden ani 
drugi. K ażde z tych nazw isk odpowiada tylko innemu 
pojmowaniu zw iązków  chemicznych, czego przecież ni­

ne tow arzystw o  zw ane Maryanna, k tó re  p rzeży ło  
w ypadki 1851 r. i trzem a kolejno  u d e rzo n e  by ło  
w yrokam i w A n g ers , P aryżu  i N antes, ro z g a łę z iło  
się pom iędzy tem i w y robn ikam i; lecz  n ik t n ie p rz e w i-  
d y w a ł śm ia łego  zam achu, k tó ry  w nocy  2 6 g o  na 27  
s ie rpn ia  m iał m iejsce. W ład z e  zaw iadom ione zo s ta ­
ły , źe w yrobn icy  w kopalniach łu p k u  z T re la z e  m a­
ją  zam iar u d e rzy ć  n iespodziew an ie  w  ś ró d  nocy  na 
m iasto A n g ers  i rzu c ić  go na łu p  rabunkow i i zn i­
szczen iu . N adzw yczajna baczność  zo s ta ła  nakazaną 
i każdy  m ia ł się na p ieczy . O koło  pó łn o cy  polieya 
a re sz to w a ła  na polu m arsow em  8  do 10 d em ago­
gów  m iejskich , ju ż  w pop rzedn ie  zam ieszk i w p lą ta ­
nych, k tó rzy  stanow ili część  liczn ie jszeg o  oddzia łu , 
w m iejscu  tern ro z rzu cu n eg o  w postaw ie o czek u ­
ją c e j.

O koło  godziny  4 e j z ran a  je n e r a ł  d 'A ngoll d o ­
w ódzca poddyw izyi zaw iadom ionym  z o s ta ł o z b l.ź a - 
niu się kolum ny w yrobn ików  w  liczb ie  3 do 400 , 
po w iększej częśc i zaopa trzonych  w  b roń  i śp iew a­
jący c h  L a  Marseillaise. B anda p u śc iła  się  W g łąb  
p rzedm ieścia  B ressigny , gdzie  z ręcznom  ro zp o rzą ­
dzeniem  sił, je n e r a ł  k a z a ł ich w ojsku  otoczyć. S ku ­
tek  teg o  m anew ru  b y ł rów n ie  n a g ły  ja k  stanow czy , 
o ko ło  stu  pow stańców  u ję tych  zo sta ło  z b ron ią  w  r ę ­
ku. R eszc ie  ud a ło  się  w  cien iach  nocy  un iknąć  p o ­
goni. Pom iędzy u ję tą  bron ią  zna jd o w ały  się ru sz n i­
ce rozm aitego  k a lib ru ; s trze lb y  m yśliw skie, ka rab i­
ny z bagnetem  lub bez b ag n e tu , nab ite  p rochem  i 
sarn im  śró tem  —  tudz ież  piki, w id ły , s iek ie ry , pi­
sto le ty , lask i ze  szpadam i, s łow em  w szelka broń 
pow stańcza. Z naczn ie jsza  je s z c z e  zdobycz n ie  zo s ta ­
w ia Jw ątphw osci o z ło w ro g ich  zam iarach  ro k o s z a -  
now , schw ytany  bow iem  z o s ta ł w óz p rzez  policyą 
przez lO ciu z nich ciągniony , n a ład o w an y  2 0 0  k i­
logram am i p rochu , 25 lontam i kopalnianem i i 4  w ie l-  
kiem i św idram i. Na w ozie tym  ro z rzu co n e  b y ły  p rócz  
tego  obcęgi, dźw ign ie  że lazne , s trze lb y  itd.

O ,godz in ie  7 ' / 2 zabu rzen ie  p rzy tłum ionem  zo s ta ­
ło* a m ieszkańcy  m iasta z ran a  dop iero  dow iedzie li 
się o szalonym  zam achu , k tó ry  czu jność  w ład zy  u -
m iała zn iw eczyć. R usznice pochw ycone w ręk ach  r o -  
koszanów  pochodziły  w  częśc i z ro zb ro jen ia  ź a n -  
darm ery i w  T re laze , k tó ra  zo staw szy  ob lężoną w ko­
szarach , u ledz m usia ła  a takow i s iek ie r i s trz a łó w ; 
rokoszan ie  zdobyli p rócz tego  p raw ie  w szystką  b roń  
kom panii pom pierów  te j gm iny.

Z eb rane  do tąd  sz c z e g ó ły  ja w n ie  dow odzą, że ten 
ruch  w y łączn ie  socyalistow sk i i dem agog iczny , m iał 
jedyn ie  na celu  rab u n ek  m iasta. Sąd w  A n g ers  sp ra ­
wę tę , k tó re j śledztw o  bez p rze rw y  się toczy , po­
d a ł do pow szechnej w iadom ości.

—  K orespondencya paryska  Tndependance belge 
z 2  s ie rpn ia  do n o sząc , „że  h r. H ad ik , syn  je n e ra ła  
a u stry a ck ieg o  tegoż  n azw isk a , p rzy w ió z ł list a rc y -  
księcia M aksym iliana do C e sa rz a , w  k tó rym  m łody  
ten  książę w y ra ż a , iż w  te j chw ili n iem oże p rzy jąć  
cesa rsk ieg o  zap ro szen ia"  d o d a je , źe  ubolew ać nad 
tein w ypada rów n ie  ze  w zg lędu  na politykę o g ó ln ą , 
k tó re j podróż ta b y łab y  n ada ła  o je d n e  w ięcej r ę ­
kojm ią, ja k  na osobę sam ego a rcy k s ięc ia , k tó ry  w szę­
dzie  um iał obudzić sym patyą dla sieb ie . Szczęśliw ym  
obdarzony  c h a ra k te re m , pełnym  w ylan ia  i żyw ości 
u czuć , m łody  b ra t m onarchy  w yszczeg ó ln ia ł się r ó ­
w nie m iłośc ią  sztuk i ja k  uprzejm ośc ią  u roczych  form . 
Z o staw ił on po sob ie  w  A te n a c h , w  A lek san d ry i, 
w N eapolu i T ulonie n a jp ięk n ie jsze  w spom nienia. Syn 
bar. B rucka m in istra  finansów  to w arzy szy  J. C. W y ­
sokości i zdaje  się posiadać Je g o  zaufan ie . W  czasie  
pobytu  sw eg o  w  T ulonie s ta ra ł  się A rcy k siąźe  o ile 
od n iego zaw isło , zachow yw ać p ro s to tę  obyczajów  
podróżnika. D zienniki teg o  m iasta d o n o sz ą , źe  z w ie -  
I Z\  *,ncoS,nito a rs e n a ł m orsk i. Na cześć  Je g o  m ia ł 
™ ? . . any,n j a l .P rz ez adm ira ła  p re fe k ta , lecz  książę
c ii ia rv ,lln ,° m n0VVlł 1 bal zam >onił się na w ieczó r ta ń -ią y, _ Oiym po o d d a le n iu  się  na o k rę t J. C. 
W y so k o śc i, p rzyboczn i je g o  o f ic e ro w ie  pozostali. 
M ów ią, ze  na obiedzie  danym  p rzez  p re fe k tu rę  m o r ­
s k ą , toastom  za obu  cesa rzy  N apoleona i F ranc iszka  
Jó ze fa , n ie to w arzy szy l żaden  frazes polityczny i i e to 
w przód  b y ło  u łoźonem .

Kraje Nadbałtyckie.
Inwalid ruski podaje  n astęp u jący  rap o rt je n e ra ła  

S iw crsa , dow odzącego  korpusem  bałtyck im , i z a łą -

komu za  złe brać nie m ożna, gdy to w laboratorynr
stwierdzić zdoła.

W yrazy Cz. halun sodow y, żelazowy i tp. nie są  tali 
że żadnem odszczepienstwem i owszem powinny istnie 
dla mineralogu i praktyki obok systematycznej nazw 
siarkanow  dw uzasadow ych. W yrazy takie s ą  nieoce 
monę i zyczycby należało, aby j e używ ano w teoryi 
tak ja k  są  przyjęte w praktyce: Podobnie w yraz krwo
sól z dodatkiem potażow a, sodow a, barytowa " żelazow
i żelazaw a mozeby był dogodny do oznaczenia so 
w których sin czyli cyan połączony z żelazem jeśf kwa 
sem dającym  rożne sole z m e t a E  

O małe wreszcie różnic? v

S o n i c  nie m o ż ia  'i '! 2? ; ”  k‘7 d l od,af “  nik° 8 '
jęcia  nazw y używanei nr? Zmie 1 f arzd dla prz>’ 

ŻP słnw n iiZ  , przez mneg° chemika.
podlega już ze st PSZe Jest 0(1 sIow a kwasoró(1 nie
dokw as je s t o b o k Z / 1̂ 1 Żad',ej w ątpliw ośf  Nie
ta kw asu nietóży w l  T -  WyT o ’ P° W‘0re lsto dornd/ip u l  y w kw asorodzie czyli tlenie, ale w  wo
o T w  ’ S ry Wymienić może za *nn4 z a sad ę , dla te

ru i wńri™ d y Jest kwasem chociaż składa się z chlo
nek i m U podobnie Jak jodek, siarek, bromek, cya
nin r» n ! i 'Wf  0<il1, C zystość zaś  m owy polskiej skła
n» t u ,nazywania tleń niżeli tlen , bo końcówki

a twarde n je s t w polskim języku  nieznana.
(Dokończenie nastąpi).
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czającego w swym raporcie wyjątek z doniesień na-?a na których wznosi się przeszło 90 bateryj oblężni- 
czelnika rygskiego batalionu statków w iosłow ych ,! czych , p rz e k o n a l i  się przy ostatniem bombardowaniu, 
kapitana Istomina. (Flotylla łodzi kanonierskich jest iż bateryo te nie są dostateczne, aby szturm nale-
Podzielona w Rosyi na bataliony). Oba te raporta 
°pisują atak kilku parostatków angielsko-francuskich 
ni* zewnętrzne fortyfikacye twierdzy Diinamunde, 
która broni ujść Dźwiny i zasłania Rygę, leżącą 
0 pół mili powyżej nad tą rzeką.

„Dn 10 sierpnia o godzinie 4ej rano, dwa paro­
statki nieprzyjacielskie ukazały się przed Diinamun- 
de. W iększy z nich korweta angielska'*1'), 0 wpół do 
6ej rano rozpoczął ogień, kierując naprzód swe 
'vystrzały na bateryę Magnusholmską, a następnie 
P# Fort Kometowy. Dostrzegłszy jednak wkrótce, 

dwanaście naszych łodzi kanonierskich wychodzi 
z ujścia Dźwiny i staje w szyku na lewo od bate- 
rYi zwanej Fort Kometowy, korweta obróciła szcze­
gólniej przeciw nim swój ogień. W tymże czasie 
idący za korwetą ośm dziesięcio— czterodziałowy o— 
kręt pod flagą admiralską, stanął na lewo od w spo- 
Ptniononej bateryi i rozpoczął do niej ogień równie 
jak i do flotylli. O pięćdziesiąt minut na szóstą po półno­
cy, łodzie nasze uszykowały się i rozpoczęły walkę. 
M im o  to, źe wystrzały z bateryj nadbrzeżnych wstrzy­
mały statki nieprzyjacielskie w znacznej odległości 
od flotylli (mniej więcej nad 1000 sążni), kule i 
bomby padały między łodziami i przenosiły za ta­
kowe. O kwandrans na 7mą rano, dowódzca Ryg­
skiego batalionu flotylli w iosłow ej, Kapitan-Lejtnant 
Istomin, spostrzegłszy, źe okręt i korweta silnie 
Ostrzeliwały bateryę Fort-kom etową, rozkazał wy­
konać natarcie wyłącznie na okręt. Dowódzcy ło ­
dzi śmiało poprowadzili takowe naprzód, nie zwa­
żając na to , że okręt zwrócił się na szpringach roz­
począł najsilniejszą kanonadę wraz z korwetą.

O w pół do siódm ej, łódź Nr. 15ty zostająca 
pod wodzą kwatermistrza Stelana Aniszki, otrzymała 
postrzał podwodny z prawej strony, w część stero­
wą; mimo to osada jej nieprzestawała strzelać z dział, 
zatykając jednocześnie dziurę postrzałową. Kapitan- 
Lejtnant Istomin, przybywszy na welbocie do łodzi 
* spostrzegłszy, że ta bierze już do półtorej stopy 
Wody, którą zaledwie zdołano odpompowywać, roz­
kazał łodzi wejść na Dźwinę i zbliżyć się do mie­
lizny, co też pomyślnie wykonano. O czterdzieści 
minut na siódmą, bomba strzaskała wiosło na łodzi, 
którą dowodził Miczman Bokalagin. Tymczasem flo­
tylla nasza, nieustając w nacieraniu, zatrzymała się 
W odległości około 600 sążni od okrętu; łodzie wy­
szły  wówczas z po za mielizny i znajdowały się na 
głębi stóp trzynastu. W tej chwili Praporszczyk 
Artyleryi Morskiej Józefowicz, wysunąwszy się z ło  
dzią swą Nr. lOty z linii batalionu, tak zręcznie pu­
ścił bombę, że okręt nieprzyjacielski puścił natych­
miast szpring, i zaczął odstrzeliwając się , cofać 
wraz z korwetą. O w pół do ósmej przeciwnik za­
przestawszy strzelać, oddalił się od naszych bate­
ryj i flotylli na dość znaczną odległość, a o godzi­
nie lOej odpłynął na morze i zniknął z widno 
kręgu.

Można domyśleć s ię , że podczas utarczki z naszą 
flotyllą i bateryami, statki nieprzyjacielskie doznały 
uszkodzeń, albowiem, oprócz pomyślnego strzału, 
danego z lodzi kanonijerskiej Nr. lOty, po s,° d,nym 
wystrzale z bateryi Fort-Kometowej, korweta n 
tyehmiast zawróciła się i spusciła szalupę. Po 
niu kanonady, na okręcie spuszczono kutter 
zostawał blisko przez godzinę pod sterem.

O czw arte j po południu też same statki nieprzy­
jacielskie zaczęły znowu zbliżać się ku ujściu Dźwi­
ny Od godziny 4tej do 8ej, statki te strzelały do 
bateryj Naddźwińskich i dały kilka strzałów do brze­
gu. Ogień atakującego skoncentrowany był szcze­
gólniej na bateryę Fort-Koinelową, do której strze­
lano nawet niekiedy salwami z całego bortu, w od­
ległości mniej więcej 1 ,100 sążni. O godzinie w pół 
do dziewiątej po południu, okręt i korweta zniknę­
ły  z widnokręgu

Flotylla łodzi kanonierskich która popołudniu nie 
wypływała na zatokę, nie miała wieczorem udziału 
w boju. Mimo dość silnej kanonady, nie mamy ani 
strat, ani uszkodzeń w fortyfikacyach.“

Kraje Czanioiflorskie.
Zebrawszy wszystkie ostatnie wiadomości telegra­

ficzne z południowego teatru wojennego (które z pod 
Sebastopola sięgają do 2 września a z pod Karsu do 
10 sierpnia) i porównawszy je  z planem tego teatru 
oraz z dotychczasowem rozłożeniem wojsk z sobą 
walczących, —  możemy przedstawić następujący o -  
liraz obecnego położenia rzeczy tak na krymskim 
jak i na azyatyckim polu walki.

Wojna na południu toczy się dziś na trzech g łów ­
nych polach: pod Sebastopolen, na wybrzeżach mo­
rza Azowskicgo i na wyżynie armeńskiej. Na innych 
polach walki: nad Dunajem, przed Eupatoryą i na 
czerkieskich wschodnich brzegach morza Czarnego, 
bój ścichuął i ustał.

Dramat wojenny odgrywający się od roku pod 
muraini Sebastopola i w dolinie Czarnej, po krótkiej 
le cz  krwawej i burzliwej scenie 16 i 17go sierpnia, 
przybrał dziś nową p ostać; działania wojenne stron obu 
w zięły  znów kierunek odporny, przygotowawczy i 
oczekujący. Rosyanie w niepomyślej dla siebie bi­
twie nad Czarną 16 sierpnia, a sprzymierzeni w bez-  
skutecznem bombardowaniu Korabelnai 17 sierpnia,

życie przygotow ać mogły. Dzisiaj budują nowe ba- 
terye, uzbrajając jo dwustu olbrzymiemi moździerza­
mi, które przywożone są obecnie okrętami z Francyi 
i Anglii do Kamyszu, a ztamtąd koleją żelazną na 
linią oblęźniczą. W przyszłym szturmie tysiączne 
bomby z tych moździerzy rzucane na potężne szań­
ce z ziemi sypane, lecz niemające kazamato w, n ie-  
dozwolą zgromadzenia w  nich nieprzyjacielowi zna­
czniejszych mass piechoty i ułatwią atak kolumnom 
szturmowym *). Mimo tego, chociaż niema pow sze­
chnego bombatdowania, na linii oblężniczej huk strza­
łów  ciągle się rozlega: sprzymierzeni potrzebując 
w jakim punkcie tejże linii wznieść nową bateryą i 
podsunąć podkop, rozpoczynają ogień aby pod jego  
zasłoną wykonać te roboty; Rosyanie odpowiadają 
z bastyonów, i zawiązuje się silna kanonada, cza­
sem kilka godzin trwająca, a bardzo mordercza dla 
robotników w przodowych podkopach. To nazywamy 
ogniem częściowym. Czasami wypada z twierdzy 
jaki rosyjski oddział dla zniszczenia przodowego 
przekopu, co niekiedy mu się udaje, lecz jeźli za 
daleko się posunie, z znaczną stratą bywa odparty. 
Gdy oblegający wzniosą te nowe baterye moździe­
rzowe, rozpoczną może powszechne bombardowanie, 
a może oczekiwać będą, aż niedostatek zmusi w ię­
kszą część licznej armii rosyjskiej do odwrotu z pod
Sebastopola. .

Rosyanie stojący w 40,000 pod rozkazami Osten 
Sackena i Chrulewa na dwóch liniach obronnych, 
które dwoma półkolami poza sobą wznoszącemi się 
opasują w łaściw e miasto Sebastopol i przedmieście 
Korabelnaja, prowadzą podwójne działanie: wstrzy­
mując ogniem i wycieczkami roboty oblęźnicze przy 
suwające się coraz bliżej do linii pierwszej, pracu 
ją usilnie nad wzmocnieniem drugiej linii obronnej. 
Sądzą oni zapewne, że przy nowym szturmie po­
partym ogniem dwustu moździerzy, nie zdołają już 
się utrzymać w pierwszej linii szańców. Jenerał 
Mielników, kierujący dzisiaj podczas choroby jene 
rała Todtlebena robotami inźynierskiemi w Sebasto 
polu, zbudował w drugiej linii prócz wielu bateryj, 
wielki szaniec na wzgórzu między warownią paw lo- 
wską i baslyonem lym , a działa tego szańcu panu­
ją nad Małachową i Strzałczanem. Na tej linii oblę- 
źniczej, oprócz wojny na ziemi, toczy się druga pod 
ziemią: Francuzi podsuwają się minami ku bastyo- 
nom; lecz Mielników licznemi studniami pokopa- 
nemi w rowach pierwszej linii, przeciął drogę pod 
ziemnym galeryom nieprzyjacielskim ku twierdzy 
postępującym; a nadto z studni tych nurtuje na bo­
ki liczne chodniki, któremi dąży naprzeciw rainie- 
rów nieprzyjacielskich. Obie strony wysadzając mi­
ny w tych podziemnych chodnikach, duszą się w nich 
nawzajem.

Z boku z wyżyn Mackenzie, przygląda się uwa­
żnie tym działaniom na linii oblężniczój liczna ar­
mia odsieczowa rosyjska, czyehając na sposobną 
chwilę aby zbiegnąć z swego niedostępnego stano­
wiska w dolinę Czarną, i uderzyć pomyślniej niż 
16go sierpnia, na bok wojsk sprzymierzonych. Za­
pewne, jak tylko sprzymierzeni przygotowując się 
do szturmu, gromadzić zaczną wojska na linii oblę- 
źniczej i ogołocą z nich w części wzgórza wzdłuż 
lewego brzegu Czarnej się ciągnące, kolumny rosyj­
skie znów rzucą się za Czarną, a dzisiaj samą go­
towością do ataku, chwilę szturmu odwlekają.

w bitwie tej nie wystąpiła czynnie. Raport ten j e ­
dnak zawiera dwa ustępy, które w raporcie jen e­
rała Pelissiera mniój wyraźnie skreślone znajduje­
my, dla tego je  tu przytaczamy. „ Bitwa zaczęła
się przed świtem; silna kolumna rosyjska prowa­
dzona przez jenerała Liprandego, złożona z dywi- 
zyi 6ej i z części 17ej, a mająca w rezerwie 4tą i 
7mą dywizyę, uderzyła na przednie straże sardyń- 
skie. Przednie te straże utrzymały Się chwilę mę­
żnie na stanowisku, lecz oddzielone rzeką od g łó ­
wnego swego korpusu i nie wsparte artyleryą, mu­
siały swą pozycyę opuścić. W tej samej chwili 5ta 
i 12ta dywizye rosyjskie wsparte przez część 17ej, 
uderzyły na most pod Traktirem, broniony przez 
batalion piechoty francuskiej; batalion ten musiał 
ustąpić i cofnąć się do wojsk wspierających go, 
przez które wzmocniony, odzyskał napowrót most 
bagnetem. Rosyanie uderzyli na nowo z wytrwałem  
m ęstwem , a posuwając odniesioną korzyść, zajęli 
spadziste wzgórza wznoszące się obu stronach drogi. 
Lecz pomyślność ich była chwilową: wkrótce od­
parci zostali za rzekę, zostawiwszy pole walki o -  
kryte trupami i ranioneini.44  „Ale jenerał ro­
syjski, nie zmięszany niepomyślnością tych dwóch 
ataków, rozkazał uderzyć drugiej kolumnie równie 
silnej jak pierwsza. Rosyanie posunęli się z taką 
natarczywością, (wsparci ogniem swej licznój arty- 
leryi), iż zdobyli po raz trzeci most i wzgórza go 
wieńczące; lecz zostali znów odparci i cofnęli się 
w nieładzie na płaszczyznę za rzekę, ścigani z ba­
gnetem przez naszych dzielnych sprzymierzeńców.44

Drugi raport jenerała Simpsona, datowany 18go 
sierpnia m ówi, iż 17go rano rozpoczęto ogień do 
Małachowy i Strzałczanu, który to ogień, jak w ie­
my, 18go wstrzymany został, gdyż jak się zdaje, 
nie sprawiał oczekiwanego skutku.

— Wraz z raportem jenerała Pelissiera o bitwie nad 
Czarną ogłosił M onitor dołączony do tego raportu 
odpis instrukcyi danej przez sztab głów ny rosyjski 
jenerałowi Readowi co do działań, które wykony­
wać ma 15go i 16go sierpnia. Pismo to znalezione 
przy poległym jenerale rosyjskim, przesłał mini­
strowi wojny jenerał Pelissier.

„Rozporządzenia dla korpusu prawego skrzydła.
” (Jenerał adjutant Read).
1) Skład korpusu.
7ma dywizya p ie c h o t y ....................12 batalionów.

j baterya pozycyjna N. 3 . 12 dział. 
8ma brygada ( 

artyleryi 1
lekka N. 3 . 6 „

N. 4 .  8 „
N. 5 . 8 „

Trzy pułki 12ej dywizyi piechoty 12 batalionów.
i , .  , , 1 baterya pozycyjna N. 3 . . 1 2  dział
141. brygada N. 3 . . 6  „

ar‘sler5' i  .  .  N. 4 .  . 6 .
Dwa bataliony strzelców i jedna kompania 2go  

batalionu saperów.
Jeden pułk u ła n ó w ...................... 8  szwadronów.
Baterya konna N. 26 . . . . 4  dział.
Pułk kozaków dońskich N. 37 6 sotni.
Ogółem 25 y4 batalionów, 8 szwadronów, 6 sotni, 

62 dział.
2 ) Dnia 15 sierpnia gdy noc zapadnie zejdzie j e ­

nerał Read ze wszystkiemi wyźój pomienionemi woj­
skami z wyżyny Mackenzie, wstępując w ślady j e -  
nerała-porucznika Liprandego i sformuje swoje o -  
biedwie dywizye w kolumny równając ich front na 
wysokość nowej reduty, w pobliżu wielkiej drogi, 
mając po lewej stronie 17tą dyw izyę, dowodzoną

Na drugiej scenie teatru wojennego, w cieśn in ie) przez jenerała Liprandego
kerczeńskiej i na morzu Azowskiem, sprzym ierzeni; 
gotują podobno nową wyprawę. Liczna flotylla pła­
skich statków, mająca na pokładzie wojsko lądowe, 
ma uderzyć na przylądek arabacki, zbombardować 
warownię Arabat, zająć ją i opanować cały długi

3 ) Pozostawi wszystkie obłogi (bagaże) w obo­
zie , i utworzy tabory z wozów (wagenburgs), w któ- 
rychto taborach piechota złoży swoje worki. Do tych 
taborów przywiozą 16go sierpnia w ódkę, mięso i 
wielkie kotły. Kaźden z żołnierzy weźmie koniecznie

pery; mosty te będą rzucane w obecności wyższych  
oficerów dowodzących temi przydanemi oddziałami.
, V ,  P o . °Panowaniu wzgórz lewego skrzydła i 
środka, jenerał Read sformuje na nich swe wojska 
w szyk bojowy, zw róciw szy front w części ku gó­
rze ^apun, w części ku nieprzyjacielowi, i zakry­
wając Się artyleryą pozycyjną w tych dwóch kie­
runkach. Lo do pagórków prawego skrzydła, zaj­
mie je wojskami pierwszej linii odparłszv nieprzy­
jaciela.

8 ) Jednem z pierwszych starań jenerała Reada 
będzie czuwanie, ażeby upusty Czarnej były otwar­
te przez saperów, i aby szybko rzucono mosty dla 
jak najprędszego przeprowadzenia artyleryi i jazdy 
na drugą stronę rzeki.

9 ) Po zajęciu wzgórz Feduchinu, jenerał Read 
oczekiwać będzie szczegółowych rozkazów naczel­
nego w odza, na przypadek gdyby uderzenie na 
część góry Gasfort (Hasfort), okazało się koniecznie 
potrzebnem.

10) Po ukończeniu walki jenerał Read wyda na­
tychmiast stósowne rozporządzenia, aby ufortyfiko­
wać wzgórza Feduchinu.

Za zgodność odpisu, kwatermistrz jeneralny jene- 
 __________  rał-major Grotenfeld .

Kronika fniejseowa i z&granlnzn?,,
H erald  powiada, że w Bałakławie zakładają fa­

brykę gazu, aby jeśli przyjdzie zimować wojskom w Kry­
mie, nietylko oświetlać można obóz, ale i gotować jadło 
żołnierzom przy gazie.

—  Dzienniki szwajcarskie wspominają o osobliwem 
zdarzeniu, którego wytłumaczyć sobie nie umieją. W Funs 
w pobliżu miasteczka francuskiego Morteau i granicy 
Neufchatelskiej, znaleziono wielką przestrz>ń lasu, bo 2 00 
kroków w szerz , a parę godzin drogi w d łu i, zupełnie 
powaloną, na spadzistości góry. Drzewa połamane były 
w różnych miejscach, jedne u ziemi, inne wyżój lub 
w połowie. Szkody liczą na milion franków. Kobiety, 
które w czasie tego wypadku pracowały w wyrębie opo­
wiadają, źe cały las zdawał się być w ogniu.

Kurs papierów p n b i t a y e h  1 pieniędzy,
ta lo ® . Kurza telegraficzne x dnia 6go września: -

Metaliki 5-prcc. 7 6 1/4- —  Metaliki 5-proc. z r. 1858
92. Metalik: 4 % -prc ten . 6 7 x/4. Metaliki 4 -procent,
61. —  5-pt. s 1852 r. —  — . 2 V r F -  84 / , , .  —
1-pr. 1 9 %  s ciągu. —  i  1880 r. 2 50, 8 0 2. - Pożyczka 
narodowa 5-proc. 8 0 3/4. —  dto 4 % - proc. 67. —  dto 
z r. 1850 4-pr. 6 0 x/a — Augsburg 116. —  Londyn 11 
k t. 9 ł/a • —  t̂oyi 1 3 3 % . —  Akcys EsuŁo*e 974 .—
Akcye kol. żel. póła —  Fordyn. — . --Pożyczki
z r. 1851 lit. A . — — , B — Ost-Donau-D.unpfsoh. —  

& a r s  S t r a t o  *• &kl z 6 września Banan. aoa. i .  9 6 3/4. 
płacą 9 6 */4. —  Pru&ki kurant iąd . 1 1 0 %  płacą 1 0 9 % . 
Ruble sr. nawa iąd. 104 plącą, i  o3. —  Cwancygiery 
eowo i. 118 płacą 1 1 2 %  —  Cwancyg. stare sąd. 113 
pł. 1 1 2 % . —  Iffiptr i . 8 5 % , pł. i  5 x/4. —  Dukaty auetr. 
hol. iąd . 2 0 %  pł. 2 0 * 3 . —  20-fraidii i. 8 5 %  pi. 3 5 s/3 
Listy zast. poi. iąd . 101  %  płac. 1 0 0 % .—  List zast. gal. 
ią d  92 pł. 91 x/s . —  Obligi Indemu. 4. 7 1 %  pł. 7 0 % .

żC o rs  I w o w z k l  d. 3 wrześn. Dukat boiend. 5 s.'r 
kr. 2 3. -  l>uki.t ces. 5 złr. 28 kr, — półim peryał ros.
9  , ł r ' 2 2  —  R u b e !  ro s . 1 sir. 4 8  k r .  —  T a l a r  p r u ­
ł a :  1 s i r .  4 4 k r .  —  F o ls k i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  i  słr. 
1 8  k r .  K u r s  iiit. zast. w  g a i .  s ta n .  I n s ty tu c ie  k r e d y ­
towym: Instytut kupił prócz kuponów 1 0 0  po słr. 91
kr. 48 it. k. —  Sprzedał 100 po złr. —  kr. —  __
Raw ł za ICO tłr. — kr. — . —  Żądał złr. 92 kr. 18.

yźursł 'ft-iedfcalfcki * d. 4 września. Metaliki 7 6 % . 
bkiws pożyczka 6 0 % -  —  Akcys Banku wiedeńs. 9 7 6. 
Akcye kolei Żelazn, poła. 2 0 7 % .  —  Agio od złote 20% . 
od srebrz 1 7 %  —  Gl-iig. cwoln. grunt, 70. Poży­
czka ostatnia narodowa 8 1 %

język ziemi oddzielający morze Azowskie od Zgni- z sobą żywność na dni cztery, funt m ięsa, manier 
łego . Następnie działając z Arabatu, zająć w części j kę pełną wody i narzędzia do obozowania. Kaźden 
morze Zgniłe, zburzyć most czongarski i przeciąc j pułk będzie miał z sobą jaszczyk ładunków i dwa \ 
tę drugą linią związków armii rosyjskiej przez in o -,w o zy  ambulansowe. Inne wozy ambulansowe pozo

Przegląd polityczny.
Depes&e te legra fie tw .

M a r s y 1 i a 3 września. Przybył tu parowiec „Eu-JL J  ̂  ̂—— — — —• ----- J J # i - ęf  ̂  ̂ P A C* 1 & J 4__r Tl | fu || | 4 § J 1/ J I W U M ft V Tl ft w V ^ JL̂ U

rze Zgniłe idącą, gdy droga perekopska jest pier- ■ staną pod rozkazami jenerała brygady Zurow, k t ó - - frat<t przyvvoijjC wiadomości z Konstantynopola z 27go  
wszą i najgłówniejszą. Ogólne działania wojenne na ;remu poruczono przewóz rannych. Jazda i artylerya. gi ia W szystkie fregaty parowe francuzkie na 
tej scenie są tylko pomocniczemi do osiągmema wezmą z sobą tyle żywności dla kom, ile tylko b e- morzu Czarnóm otrzymały rozkaz, aby były gotowe 
głów nego celu, do zdobycia Sebastopola, aby zm n iej-, ™°g y, żywność ta będzie następnie z o on a; w p0(jrtj  ̂ ,j0 Francyi, gdzie zawieść mają rannych,
szając dowóz żywności dla odsieczowej armii rosyj 
skiej, zmusić jej część do odwrotu z Krymu.

w stósownem miejscu. t a ztamtąd przywieść wojsko. (Reszta wiadomości
n  i i    " — j —  ,  k  ^ na kwatera znajdować się bę zie w ( m u ; w ^  de pCSZy jesl j u£ znana).— Abd-el-Kader ma-
O gólnyobiaz obecnego położenia na drugiej p o ło -  15 slerPnia «a wyżynie Mackenzie. Jenerał Read, jąc J jechać z naszeg0 miasta do paryża, wstrzy- 

wie teatru wojenego południowego, to jest na azya- ak tylko zgromadzi swoje wojska na tej wyżynie, "  . d z rfabojdt
tyckiem polu walki, podamy jutro. ™ ‘ w  1 natYchmiast. p e ł n e g o  wodza o swojem K o n s Jta n JtJ 30  sierpnia rano (przez Bu-

 --------------  przybyciu , o poczynionych rozporządzeniach Dnia kareszt). Zmiana minjsteryalna g o t u j e  sie. P o g ło sk a
Szczegółow y opis wypadków na krymskim tea- s erpn.a w czasie ataku naczelny wodz będzie nai Meluneda Ali W. W ezyrem. Lo^d Stratford

trze wojennym do 19go sierpnia sięgający, uzupeł- «« stoku wyżyny Mackenzie, w pobliżu nowej r e -  wr0dJ dziś ^  z R 0mJer pgsza przedfuźyl
nić możemy podając dwa raporty jenerała Simpsona duty- , . 'swój odjazd do pojutrza. Z Anatolii nic ważnego,
do angielskiego ministra vvoj ny, ogłoszone w L on- V  D 4tej godzinie rano, równocześniei z P0™ - . Kontyngens Viviana pozostaje tutaj tymczasowo-
don-Gazette. Pierwszy z tych raportów datowany « jn ie m  !7Mj dywizyi na górze t e le g r a f u j ,  j e n e - ; CP«ez
pod Sebastopolem 17go sierpnia zdaje sprawę z bi- ” %.“ ®ad P°sunie się naprzód, sprawi 7iną i 12tą Bukareszt) Mehemed Ali mianowany 
twy 16 sierpnia nad Czarną stoczonej, i jest krot- dywizye piechoty w szyk bojowy po za doniosło- „  ... -d . zut)e| nv spo^ yne.k- "  fa“
kiem powtórzeniem raportu jenerała Pelissiera; al- ścią dział nieprzyjacielskich, a postawi w tyle jako śnie działa arsenału ogłasza a zamianowanie szw a-  
bowietn Anglicy nie mieli udziału w tej bitwie, prócz rezerwę pułk ułanów wsparszy ich kozakami. W ru- sułtańskiec-o Słvchać że spodz,e'vane dalsze  
jednej bateryi granatników kapitana Monwbray, któ- chu swoim będzie miał wzgląd na poruszenia j e n e - , ° ominacve g  ' y ’ . . . . . .
ra stała przed wojskami sardyńskiemi i'celnemi strza- rała Liprandego, j p0Sunje sję ku Czarnej tak, aby S z t o k ó l m  4go września- Namiestnik Norwegii 
łami swemi do kolumn rosyjskich wielki skutek w y- m0£‘. strzelać z dział do nieprzyjaciela stojącego na f np.Vp.Kk.;id yj0#vł  urząd ' doSta . ’ 00  species  
wierała, oraz jazdy jenerała Scarlett, postawionej wzgórzach Feduchinu, przygotować przejście rzeki L % . Ksiaźg jyaSięPca..tr(!nu mianowany sta-
w tyle w rezerwie za wzgórzami obok jazdy francuskiej o p to w a ć  wzgórza Feduchinu, g d y  o tr z y m a  n a  to ]  l  %  k L j „  N orw egi, lecz urząd ten obej- 
„ J   r o ^ a z  W  tym cd u  powinien mieć przy 7 m -j i ; ^ ^ 7  "z‘Csezfkvrm0lerokn- Kroi wraca jutro do stolicy.

*) Strzały rdzenne z dział kulmi mały skutek wywie- dywizyach piechoty, oddziały saperów i od- j 1 I g ­
rają n a  szańce dobrze z ziemi sypane; przeciwnie, przeciwko działy żołnierzy wyćwiczonych w rzucaniu mostów j Mówią, żo Ind&p- H e lg e  przechodzi na własność

zaczepnie lub jedynie podinnemi warunkami, na które cych kazam at, nadzwyczaj korzystme działać można bom- szyoKo przez kanał, aby piechota i artylerya prze-
oczeku ją/Sprzym ierzeni objąwszy południową cześć bami i granatami do środka rzucanemi. Żadne blindaże nieo- byc go mogły.
Sebastopola ogromnem potrójnem lub poczwórnóm 1 prą się bombom siedmiopudowym. Ztąd dziwiliśmy się i bJ ^  olrzyma rozkaz od naczelnego wodza aby
p ó ł k o l e m  p r z e k o p ó w ,  których długość, licząc w s z y - ' słyszeliśmy nieraz podziwienie wojskowych, dla czegoFran- uderzył na góry Feduchinu, pułki przejdą przez
stkie gzygzaki i zakręty, l i  niemieckich wynosi, cya i Anglia posiadające ogromne zbrojownie nie postawiły Czarną na prawo i na lewo kamiennego mostu po
  ‘ ’ już d a w n o  z e  400 wielkich moździerzy na linii oblężniczćj, zawczasu przygotowanych a w chwili rzuconych

powoda iż korweta ta nie miała białego pasa, których ogień w chwili szturmu przeszkodził byłby smu- mostach ruchomych; uszkodzenia sprawione vv tych 
. .. . tnym w y p a d k o m  18go czerwca. " mostach przez artyleryą, naprawią natychmiast sa-*) Z r ----------------------------------- .

nie podobna było oznaczyć liczby jej dziai,

nn Vóron i Morny-
Hr. Persigoy Pose rancuski w Londynie, wrócił 

na posadę swoją.
j e  , u rzymuJe , ze flota bałtycka wraca nie­

baw em  do foinu,  lecz przed odjazdem uderzyć ma
na Ryg? i U1(* się temu sprzeciwiano ze stronv ad­
mirała angielskiego.

Poczta wiedeńska znów dziś zaległa.



CZA S z Piątku 7 W rześnia 1 8 5 5 .

F rz y je c h a li  o d  d. 5 do 6 września.
H O T E L  P O L L E R  A. Książę Kantakuzeno Grzegórz 

z Jass. Killiches W iktor oficer z Zaleszczyk. Antler 
Franciszek wł. dóbr z Marienbadu. H r. Golejewski Adam 
wł. dóbr, Jacbimowicz Dr. med., Bacher Amalia z W ie­
dnia. Krynicki Lucian urzędnik ze Lwowa. Rojowska 
M arya wl. dóbr z Drożna. Uznański Aleksander z Ham­
burga W erner Franciszek urzędnik z Ruda. Turczmano- 
wicz P aw eł z W ęgier.

H O TEL D REZDEŃSKI. Franciszek Grulich z O der- 
berga Stanisław Rosmanith kupiec z W arszawy. W ło­
dzimierz Brodowski Dr. med. z Kijowa. M a ch o ld  Jó z e f 
Dr. med. z Galicyi.

H O T L  SASKI. Kalasanty Nowaczyński posiadacz dóbr 
z Galicyi. Józef Hoelzel ze żoną posiadacz dóbr z Pol­
ski. Józefa Woźniakowska dziedz. 
Nachernz c. k. komisarz z Galicyi. 
kupiec z Gliwic.

dóbr z Polski. Jan 
Fryderyk Cymerman

Wiadomości handlow e i przemysłowe.
ZBOŻA

T argow icy p u b l ic z n e j ® AVakoicig to trzech  gatunkach
praktykowane.

W yszcxeg<d’l,en ie  
produktów

| i .  (ratunku 11. Gatunku III. Gatunku
od do od do od do

« r kr. z r kr. z r kr. z r kr. z r kr. c r kr.
korzec  p sa e n ic yz t m. m ■to 19 — 17 30 18 = 16 15 17 15

n pszen . celnej — —i 20 — — — — — — — —
n * y ‘a . . . . — 12 — — — 11 30 — — 11 15
„ Zyta do siew u — — 12 30 — — 12 15 — — — —
n jęczm ien ia  . ~ — 1 015 — s 15 7 — 7 30
„ owsa . . . . — — 4 30 - — 1 15 - — 1 —
n g r o d u  . . . —

79
— — —• — — — -* — —

n ja g ie t .  . . .1. L-.
— — -— 18 — — — — —4

„ w yk i
„ ta tark i . . .
„ prosa  . . . . — — 30 — — — — — — —
„ rzepaku  zim . — --- 16 — — — 15 — — — 14 —
„ rzepaku  let. — — 1.1 — - — — 12 - — — —

m iarka ziem n. now. -- — 15 — — — 14 — — — 12
cel siana wagi krak.

„ słom y  „ - —
sp iry tu su  gar. z  opł.

15na 90°/0 Tralessa  
okowity gar. z  o p ł

3 3

na 80 ” 0 T ralessa — -- 2 22\ — — 2 15 — —
_

szum ów ki gar. z  opł.
na 52° „ Tralessa |— -- 1 40 — —1 — — _ — — —

d ro żd ży  w . z p .  mar. 
d ro ż d ży  w . z  p. dub.

3 30 — _ _ — _ _ _ _
1 15 1 30 — — — — — — — —

m asła  czystego gar.
j a j  k urzych  kopa . — — /

54
— — — — — — — —

kaszy  ję c zm . m iar. — — — — — . — — - — — —
„ częstoch. „ — — 30 - — 15 — — — —
„ p szen n e j „ - — 1 15 — — — — — — —
k p e rło w ej  „ — —
„ tatar, c a łe j  „ — — 1 30 _ — — — — — — —

m ąki z  kukurud. „ — — - 45
pencaku m iarka . . — — 71 — — — — — - —

23 6 6 . Siodłak Brygida la t 5 7 na cholerę.
23 6 7. Skawska Maryanna la t 3 Ya na cholerę.

2463 . Schneller Maryanna córka kapit. inźyn. lat l 2/ ia  na 
dysenteryą.

W Y K A Z

ogólnem . j g0 10 sierpnia 1855 włącznie
2 3 7 0 .  S k o r u c h a  J a n  la t 2 um ierający do szpitala  ś. Łaza- 4 4 0 . H ochstein  R yfke la t 2 na  cholerę, 

rz a  przywieziony, 1 a a i  t „„i a  i n u . ” ________ v__.
23 71. Chlip*lska Anna lat 3/ la  na dyaryą.
2 3 72. Michel Józef lat 4 0 na cholerę.
2 3 78. Kutyłowski Józef lat 7 2 na cholerę.
23 74. Kutyłowska Franciszka lat 5 2 na cholerę. 
2375, Długosz Dominik la t ł/ S2 na konwulsye.

Z  M agistratu m iasta Krakowa d. 4  w rześn ia  1855. 
Za Radcę i  referen ta  Danek.

Delegowani obywatele: K om issarz targowy
Stockm ar. W e sp e r .
S t .  Z aw adzki.

W Y K A Z
zmarłych] chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 10

do 20 sierpnia 1855 włącznie.
2324 . Miaskowska Ludwika 10 mies'ęcy mająca na słabość 

sił fizycznych.
2325 . Bas Jacenty włościan ze wsi Łęgi lat 50 na tyfus. 
232 6. Przyłęcka Julia służąca lat 1 8 na cholerę.
232 7. Bogucki Szymon stróż la t 28 na cholerę.
2 3 28 . Groch Katarzyna z wsi Krowodrzy lat 2 3 na cholerę.
2329 . Wolfinger Maryanna la t 20 na cholerę.
2 330 . Urącz Antoni wyrobnik z Liszowskiej góry w okręgu 

la t 40 w skutek ogólnego wyniszczenia.
2 331 . Sikorozyna Julianna wdowa z wsi Krowodrzy lat 33 

na cholerę.
2 8 3 2 . Majewska Zofia lat 9 Y9 na cholerę.
2 333. Juszczakiewicz Maryanna 10 miesięcy mająca na 

cholerę.
2 334 . Lipińska Marcyanna wyrobnica la t 48 na cholerę.
2 3 35. Jackowski Ludwik lat 6 na cholerę.
233 6. M arszałek Wojciech wyrobnik lat 55 na cholerę.
2 337. Banasinski Józef służący la t 2 0 na cholerę.
2 338 . W yleżyóski Jakób służący lat 2 6 na cholerę.
2339 . Kapusta Antoni włóczęga lat 18 na cholerę.
2340. Mitelszczonka Anna sierota lat 3 na cholerę.
2341. W ilczyńska Maryanna lat 24 na cholerę.
2 3 42. Porębski Wojciech dworski lat 4 5 na cholerę.
2 343. Czopowicz Kazimierz krawiec lat 58 na cholerę.
2 344. Adamska Maryanna wyrobnica la t 6 0 na cholerę.
2 3 4 5 . W uianow3ka Ewa wyrobnica lat 3 6 na cholerę.
2 34 6. u alski Ludwik lat 13 na cholerę.
2 3 4 f '  “w»hi Jakób wyrobnik lat 2 8 na cholerę.
2 3 4 8. o lera Antoni wyrobnik lat 31 na cholerę.
2 3 4 9 ' omasz , “ J*«j włościan lat 4 0 na cholerę.
2 350 . Kościelniak Jadwigtt U t 9Q n& choI(jrę
2 3 5 1 . Kubalski Jan  stolarz Lt 55 na cholerę>
2352 . Kozakowna Barbara wyr0bn;ca lat 13  na cholerę.
2 353. Gonia Tomasz lat 3 0 na cholerę.
2 3 5 4 . D ziubanbow ska W anda l tyd ,ień iycia maj ąca na 

zapalenie kiszek . g
2 355 . Tyrkalska K atarzyna  la t / la  na cholerę,
2 356. Michalczyk Kasper włościan z wsi Prądn;^a białego. 
2 33 7. Gąskowna Rozalia lat 1 2 na cholerę.
2 358. N . N . mężczyzna około 40 la t mający głuohoniemy 

w skutek wyniszczenia ogólnego.
2359 . Galasinski Antoni murarz lat 3 0 na skorbut.
2 3 60. P alczonek  W ła d y s ła w  s ie ro ta  3 ty g o d n ie  życ ia  ma.

jacy na nieżyt żołądka i jelit.
23 61. Markoszczonka Maryanna z wsi Prądnika białego 

la t 12 na cholerę.
2 3 62. Kramarczonka A gata służąca lat 15 na cholerę.
23 63. Pikulska Anna lat 60 na cholerę 
2 3 64. Swiątnicki Jan  lat 4 na gorączkę nerwową.
23 65 Odydzińska Katarzyna babka z towarzystwa dobro­

czynności lat 7 9 na cholerę.

475.
476.
477.
478.
479.

23 76. Dymiałkiewicz Maryanna la t 5 6 na cholerę.
23 77. W itas Anna lat 1 lj9 na cholerę.
23 78. Szewczyk Józefa lat 2 6 na cholerę.
237 9. Filipiak Marcin lat 34 na cholerę,
2 3 80 Arbezer Józef lat 5 2 na tąiec.
2 381. W łodek Andrzćj lat 4 8 na wyniszczenie.
2382 . Łatkowna Cecylia lat 2 0 na tyfus.
2 3 83. W ojtasek Zofia lat 5 na cholerę.
2884 . Łakomska Katarzyna lat 40 na cholerę.
2 385 . Bakan Józef wyrobnik la t 40 na cholerę.
23 86. Kleszczyńska Olimpia obyw. la t 3 9 w skutku następ­

stwa skiru.
2 387. Piątkowski Urban sierota 5 mies. mający na charła­

ctwo po nieżycie żołądka,
2 3 88. Szczurek AntoDi lat 3 5 na wyniszczenie głodowe.
2 389 . Białek Antoni gospodarz lat 62 w skutku wynisz­

czenia sił żywotnych.
2 3 90. M usiałka Maryanna wyrób, la t 6 0  na cholerę.
23 91. W iniarski Antoni syn handl la t 7/ia  w skutku wo- 

dnćj puchliny.
2 3 92. Zawadzińska M aryanna służ. lat 34 na puchlinę.
2 3 93. Sołtysiak Wawrzeniec wyrobnik lat 60 na cholerę.
2 3 94. Sołtysiak Tekla córka lat 1 7 na cholerę.
23 95. Kąmińska Józefa la t 74 r a  cholerę.
23 9 6. Rajczykowna Magdalena służ. lat 3 6 na cholerę.
239 7. Stobierska Tekla wyrobn. lat 4 6 na gorączkę i 0łc.
23 9 8. Zielińska Leona córka wyrobn. lat 3 na cholerę.
2 3 9 9. Konieczna Teresa lat 3 5 na cholerę.
2 4 00 . R ajter Katarzyna la t 3/4 na suchoty.
2 401 . Jarosz A gata lat 3 6 na cholerę.
2402 . Grąder Józefa córka wyrób, lat 5 na suchoty.
2 403 . Seweryn Zuzanna córka wyr. lat 1 na wyrzyn, zębów.
2 4 04 . Garus Błażćj włość, lat 48 na cholerę.
2 405 . Garus Jan  syn włość, la t 14 na cholerę.
2406 . Maryański W ładysław la t 11 na cholerę.
2407 . Sikora Jan lat 4 na dysenteryą
2408 . Zobczyńska Maryanna wyrobn. la t 40 na cholerę.
2 409. Tuchalski Paweł lat 1,/5!2 na suchoty.
2410. Maciejowskiego Józefa dziecię nieżywe urodź, płci 

źeńskićj w skutek niewczesnego porodu.
2411 . Suderowa Regina lat 2 8 na cholerę.
2412 . Zak Macićj wyrób, lat 8 8 na cholerę.
2413 . Przeniosła Jędrzćj syn wyrób, lat 1 y g na suchoty.
2414 . P tak  Jakób lat 18 na puchlinę ogólną.
2 4 1 5 .  K o n a rk o w sk a  K atarzyna wyrobn. lat 4 6 na puchlinę 

ogólną.
2 4 1 6 . Zielińska Maryanna włość, lat 60 na cholerę.
2417 . Knop Jan  syn włość, lat %  na cholerę.
2418 . W ędzik Maryanna lat 48 na tyfus.
2419 . Bialik Maryanna obyw. lat 4 7 na apopleksyą.
2 42 0. Leśniowski Antoni syn wyrób, lat 13/Sa na suchoty.
2 421. Knopf Franciszek lat 16 na cholerę.
2422 . Kolasińska Justyna obyw. lat 54 na cholerę.
242 3. Jonas Maryanna służ. lat 1 9 na wrzód zgorzelinowy.
2424. W ęgrzecki Józef obyw. lat 6 7 na zapalenie płuc.
242 5. Kalicka Maryanna wyrobn. la t 60 na puchlinę.
242 6 Bisakowa Franciszka wyrób, la t 5 0 na puchlinę.
2 427. Maciejak Józef wyrób, lat 44 na cholerę.
242 8. Surówka August syn wyr. lat 2 na gorącz trawiącą.
2 42 9. Toczek P iotr wyrobn. lat 2 3 na cholerę.
2430 . Stankowska Amalia lat */„ na cholerę.
2431 . Ratoń Anna córka wyr 6 tyg mająca na cholerę.
24 32. M iłka Jan  syn woźnego lat 1 %  na zapalenie płuc.
2433 . Grabowski Mikołaj syn wyrób. 7 miesięcy w skutku

słabości sił fizycznych.

2 4 84 . W ędzik Wojciech kowal lat 40 na cholerę.
243 5. Nowak Jan  włość, la t 34 na cholerę.
243 6. Nowak M ałgorzata la t 2 2 na cholerę.
243 7. Emler Julianna córka urzęd. przy c. k. dyrek. finans.

lat 2 na cholerę.
2438 . Kondra W alenty furman lat 50 na cholerę.
243 9. Tuchalski P iotr la t 12/5a na suchoty.
2440 . Maciejowska Agnieszka wyrób, lat 34 nawremią po 

cholerze.
2441 . Odrobińska Maryanna służ. lat 14 na tyfus.
2442 . Maryański Paweł lat 9 na chorobę Brigtha.
2443 . Pociecho wna Joanna 7 lat na chorobę Brigtha.
2444 . Dyrdałowa M ałgorzata wyr. lat 6 0 na zgrzybiałość.
2445 . Baterowna Maryanna wyrobnica lat 35 na zimnicę 

z różą nogi.
2 44 6. Wojtowicz Wojciech gosp. lat 44 na tyfus.
2447 . Kańska Katarzyna uboga la t 71 na puchł piersiową.
2 448. Tarabula Nepomucena la t 3 V2 na cholerę.
244 9. Pociask Zofia wyrobn. lat 3 0 na zapalenie trzewnćj nie do

i pęcherza moczowego.
2 450. Furgat Szczepan syn wyrób, lat 1 ‘/a na cholerę.
2 451 . Putrowna Katarzyna córka wyrobn. 4 miesiące życia 

mająca na suchoty.
2452 . Dziurzyna Franciszka wyrób, lat 5 6 na cholerę.
245 3. Lipiński Henryk syn handl. lat 1 w skutku słabości

sił fizycznych.
2454. Fryzowiczowny B arbary służ. dziecię płci źeńskićj 

nieżywe urodzone w skutku niewczesnego porodu.
2 4 5 6  ®'use^ Hipolit syn pedela lat 1 7 na suchoty.
2457 g°łtysilę Maryanna wyrobn. lat 40 na cholerę.
2 4 5 8 * Z w oreleT Stan‘staw lat  l l / ia  na nieżyt żołąd. i je lit.

2459! M i g a S l w 0" 1 3 mief ' Ży0ia IllajV:y na 8uchoty- 
<1-0 7 kr„- a . ^ nna wyr. lat 21 na gor2 4 60 . Zbroja Stani,ław J  g08pod. ,at f y

441 . Lachner Samuel Tobijasz wyrobnik la t 17 na cholerę.
442 . Fuseh Ewa wyrobnica lat 4 6 na cholerę.
443. K ragel E ster lat 6 na cholerę.
44 4. Bfirstenbinder Samuel krawiec lat 34 na cholerę.
44 5. Blarok Scheindel lat 1 na cholerę.
4 46 . Bonde Frim et wdowa lat 50 na wyschnienie storców. 
44 7. Kamsler W olf syn Chaima lat 11 na cholerę.
44 8. Seifler Mojżesz lat 2 na cholerę.
449 . Kerner G ittel córka Dawida lat 2 na cholerę.
450. W aldstein Suskind wdowiec lat 50 na cholerę.
4 51. Bromberger Scheindel lat 2 na cdolerę.
45 2. Pam Abraham syn Gabryela lat 11 na cholerę.
453 . Markheim Samuel syn faktora lat 5 na cholerę.
454. Barder Blume służąca la t 1 8 na cholerę.
45 5. Milchner Lajb faktor lat 42 na gruźlicę płuc.
45 6. Torbę Sara lat 2 na tyfus.
4 5 7. Hahn Sara przekupka lat 64 w skutek padaczki.
45 8. Glazer Chaja z Chrzanowa lat 40 na cholerę.
4 59. Abramowicz Roi hme wyrobnica la t 3 2 na cholerę.
4 60. Koler Schulem Lazar syn Eizyka 10 dni mający w 

skutek ogólnego osłabienia.
461. Stelman Fradel przekupka wdowa lat 9 0 w skutku 

starości.
4 6 2. Morowitz Rachel Laie lat 2 9 na cholerę.
4 63. Freilich Marien la t 3 5 na cholerę.
4 64. Frost Izaak M ajer syn H erkla na 6 na cholerę.
4 65. Feigenbaum Mendel faktor lat 45 na cholerę.
4 6 6. Galer Józef syn Barocha lat 12 na cholerę.
46 7. Friedner Efroim wyrobnik la t 6 9 na cholerę.
46 8. Naczner Itte l córka Chajma la t 4 na cholerę.
4 6 9. Mannę Gitel Rachel lat 2 6 na cholerę.
4 7 0. R ieser Ewa lat 44 na cholerę.
4 71. Grtinfeld Mozes 14 tygodni na osłabienie.
4 72. Eisen Ryfka lat 9 0 na starość.
4 7 3. Geldwerth Saul 21 dni mający na cholerę.
4 74. Roech Samson żebrak lat 55 na cholerę.

Sternberg Izaak faktor lat 2 0 na cholerę.
Kapczyk Hanna przekupka wdowa lat 7 5 na cholerę. 
Horowitz E ster Rajzel lat 5 0 na cholerę. 
Geldwerth Lejke lat 6 na cholerę.
Fink Ginendel lat 4 na cholerę.

4 8 0. Horowitz Eliasz lat 5 na cholerę.
4 81 . Frejbitsch Rejzel la t 54 na cholerę.
4 82. Rosenberg Rachel służąca lat 18 na cholerę.
4 83. Jonkler Dobe lat 6 0 na cholerę.
4 84. Unger 10 dni mający w skutek ogólnego osłabienia. 
48 5. W asserthal Ite l lat 8 na cholerę.
48 6. Spingarn Joel wdowiec lat 5 0 na cholerę.
48 7. M am m o Hywen syn A b ra h a m a  la t  6 n a  cho lerę .
488. L e im a n  M a rk u s  syn M o jżesza  ta n d e c ia rz a  la t 2 Yq

cholerę. •
489 . Fink Izrael urlopnik lat 23 na cholerę.
490. Priwer Chawa lat 1 %  na biegunkę.
4 9 1 . Gogdmann Henryk lat 7 na cholerę.
492. Geldwerth Chana E ster lat l 3/4 w skutku trudnego zę- 

bienia się.
4 93 . Bromberg Machel 4 miesiące mający w skutek wysch-

nienia ogólnego.
494. Dembizer Abraham lat 48 na cholerę.
495. N e lk e n  Abracham 2 m iesiące  mający na konwulsye. 
4 9 6 . Holzer W olf służący lat 2 3 na czerwonkę.
4 9 7. Bloeder Abraham w y ro b n ik  lat 2 2 na cholerę.
4 9 8. Allerhand Markus wyrobnik lat 6 8 na cholerę.
499. Lewi Jossel hanlarz lat 58 na cholerę.
500 . Dawidowicz Henne wdowa lat 7 2 na cholerę.
501. Goldberg Liebe la t 2 %  na grupę

stelle mit einem Gehalte von 350 fi. CMze, wird der , 
Konkurs bis Ende Oktober 1855 ausgeschrieben. Be- 
werber um diese Stelle, haben sich Ober ihre Zurfickge-2 3 68 . Puchała G rzegorz la t 45  na gorączkę tyfoidalną. j W  I  IV A  A  um cnese S telle , haben  sich Ober ih re  ZurOckge-

23 69. G ródecka Józefa la t 21 na ropień z wyniszczeniem zmarłych starozakonnych na Kazimierzu od dnia 30 leg*®11 Studien, und Ober die B efahigung for den ausge-
f dn 10 xi.fi.mnia 1 8 5 5  inłnr.enip. schriebenen Lehrposten auszuweisen. und ihre Knmte-

Kundmachung'.
[N. 2 2  8 2 8 .] Im Zwecke der Aufbesserung der Lelirer- 

dotation an der Szczuciner Trivia lschule haben die Ge- 
meinden Borki und Maniów fOr den Unterhalt der Leh- 
re r j&hrlich 6 0 fl. CMze, und der Pfarrer von Szczucin 
Johann Tabaczyński 2 0 fl. CMze zugesichert.

Dieses Gemeinnutzige Streben zur Fórderung der Volks- 
bildung wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht.

V on der k. k. Landesregierung.
Krakau am 3 1 ten  A u-u st 1 8 5 5 .

Obwieszczenie.
W  celu polepszenia płacy nauczyciela przy szkole try- 

wialnćj w Szczucine, zobowiązały się gminy Borki i M a­
niów ofiarować corocznie na utrzymanie nauczyciela 60 
złr. mon. kon., zaś proboszcz szczuciński Jan  Tabaczyń­
ski corocznie 2 0 złr. m. k.

T o szlachetne i powszechny użytek przynoszące dąże- 
podn.esiem a oświaty ludu podaje się niniejszóm 

do powszech ej wiadomości.
Z c. k. rządu krajowego.

K raków  dnia 31 sierpnia 185 5. (1 0 6 2 )

Kundmachung. 0 -3)
[N . 22 ,189 .] Zur Besetzung der an der Krakauer 

israelitischen Hauptschule sistemisirten Religionslehrer-

(1 0 5 9 )

schriebenen Lehrposten auszuweisen, und ihre Kompc- 
tenzgesuche entweder durch ihr vorgeseztes A m t, oder 
falls sie bei keinem Amte in Yerwendung stehen, in' 
W ege der betreffenden Kreisbehórde bei der Krakauer 
Volksschulen-Oberaufsicht zu Oberreichen.

)  on der k. k. Landesregierung.
Krakau am 25 ten August 1855.

Obwieszczenie.
W  celu obsadzenia usystemizowanćj posady nauczy­

ciela religii przy szkole głównćj izraelskiej w Krakowie 
z płacą roczną 350 złr. m. k , rozpisuje się konkurs do 
końca października 185 5 r.

Kompetenci o tę posadę mają wykazać się ze 9koń- | 
czonych szkół i z uzdolnienia na rozpisaną posadę, ' 
podania swe albo przez przełożony urząd swój, lub jeżeli 
w Żadnym urzędzie nie są w używaniu, w drodze doty- 
czącćj władzy obwodowój krakowskiemu nadzorowi szkół ^ 
ludowych (Yollksschulenoberaufsicht) przedłożyć.

Z c. k. Rządu krajowego.
Kraków dnia 2 5 sierpnia 1855 r.

( 1 0 6 3 )  K onkurs-A usschreibung. ( 1-3

[N. 6 5 9 .]  Bei der k. k. Finanz-Landes-Direktion ffir 
Krakau und das westhche Galizien, ist eine Finanz-Kon- 
zipistenstelle mit dem Jahresgehalte von 7 0 0  fl ferner 
sind far den Dienst bei den Kameral-Bezirks-Verwsltun- 
gen me rere Kameral-Konzipistenstellen mit dem Gehalte 
jahrlicher 5 00 fl. CMze erledigt, und auch K onzepts- 
praktikantenstellen mit dem Adjutum von jfihrl. 8 0 0  fl. 
LNze zu vergeben.

Zur Besetzung der Konzipistenstelle mit 700  fl. oder 
eventuell eine mit 6 0 0  fl., ferner der Konzipistonstellen 
mit 5 00 fl. und der K onzepts-Praktiksntenstellen mit 
3 0 0  fl. wird der Konkurs bis 16 Oktober 1. J . hiermit 
erófłhet.

D iejenigen, die sich nur eine dieser Dienststellen be- 
werben wollen, haben ihre mit der Nachweisung Qber die 
mit gutem Erfolge zurfickgelegten juridisch- politischen 
Studien, die abgelegten theoretischen StaatsprOfungen, 
(die Bewerber um Konzipistenstellen auch fiber die mit 
gutem Erfolge abgelegte Gefalle obergerichtliche Prfifung 
far den Konzeptsdienst bei den leitenden Finanz-Behór- 
den) fiber die erworbenen Gefallskentnisse und bisher 
geleisteten D ienste, dann fiber die Kenntniss der politi­
schen oder einer andern verwandten slavischen Sprache, 
versehene Gesuche im vorgeschriebenen Dienstwege bin- 
nen der obigen Konkursfrist bei der k. k. Finanz-Lan­
des-Direktion in Krakau einzubringen In den Gesuchen , 
ist insbesondere auch zu bemerken, ob und in welchem 
“  def Bewe*bev mit einem und welchem Finanz- 
beamten des Krakauer Verwaltungsgebiethes verwadt oder 
verschwagert ist.

A uf G esuche, die m it den , obige Erfordernisse nach- 
weisenden Dokumenten nicht versehen s in d , wird keine 
Rficksicht genommen werden.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion.
Krakau am 30 . August 185 5 .

(io7i) K onkurs-K undm achung. (i-8)
[N. 2 800.] Laut Konkurs-Kundmachung der Finanz- 

Landes-Direkzion in Krakau vom 29ten August 1855 
Z . 2 800 sind im Bereiche dieselben Finanzwache-Ober- 
kommissarstellen mit dem Jahresgehalte von 900 fl. und 
8 0 0  fl. Dann Finanzwache-Kommiss&rstellen mit dem 
Jahresgehalte von 6 0 0  fl. und 5 0 0  fl. und den damit 
verbundenen Bezfigen zu besetzen.

Na!hTeeisuenrg ht eenr  F f i t i f k ^, . ,  iah igkeiten , Kenntmsse und bisher
geleisteten Dienste unter A ngabe, ob „nd i„ webbTm 
Grade Sie mit Beamten der gedachten Finanz - Landes 
Direkzion oder die ihr unterstehenden Kameral-Bezirks 
Verwaltungen verwandt oder verschwagert sind, im^vor- 
geschriebenen Dienstwege bis 15ten Oktober 185 5 bei 
der Finanz-Landes-Direkzion in Krakau einzubringen 

Krakau am 2 0ten A u g u s t  1855.

C. K. TRYBUNAŁ 

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
[N. 7159.] W  skutku podania obrońcy rządowego o 

przyznanie c. k. Skarbowi publicznemu kwoty złr 187 
kr. 58 m. k. w massie bezdziedzicznćj po Wincentym i 
Katarzynie Gołemberskich w c. k. Depozycie Sądowym 
znajdującćj się, * P°wodu, i e taż massa na teraz nie ma 
właściciela, c. k. Trybunał po wysłuchaniu wniosku pro­
kuratora, wzywa wszystkich mogących mieć prawa do 
« « c , . pmci,Pgu 
miesięcy do c. k. Trybunału zgłosili, po upływie bowiem

“Y 'aS ”".TpSr’ “*"* r‘"“"r'h G «l«»ber.lioh

/w . przyznaną zostanie 
dnia 1 9  października 1855. 

f l 061 -1 -3 ) feezes c. k. Trybunału M a j e r .
Sekretarz W . Płonczyński.

art. 7 6 8  kod. 
Kraków

Do Dnmeni dzisiejszego dołącza się Dodatek.
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Dodatek do Vrii 203 Dziennika „CZAS*.
Kiindmachung.

[2117 4.] Die Kommunne Strzyżów Jasloer Kreises ta t  
ini Zwecke der Aufbesserung des aus 150 fl- C#L be 
steheadtn Lehrers-Gehaltes an der Strzyiower Trivia 
schule erkl&rt, zu diesem Gehalte von 1# Oktober 
angefangen alljahrlich noch fflnfzig (50) ^ u^ en 
Stadtkassemitteln beitragen zu wollen.

Die k. k. Landes Regierung sieht s i c h  veranlasst die­
ses von der Strzyiower Stadt Gemeinde beth&tigte Stre- 
ben wegen Forderung der Volksbildung mit dem Aus- 
dnicke der Anerkennung zur allgemeinen Kentmss zu 
bringen. _  Von der k. k. Landes Regierung.

Krakau a m  1 7 .  August 1 8 5  5 .

Obwieszczenie.
W celu polepszenia pensyi nauczyciela przy szkole try­

wialnej w Strzyżowie, 15 0 złr. w mon. kow. wynoszącej, 
gmina Strzyiow (w obwodzie Jasielskim) zdeklarowała się 
dodać corocznie z miejskich funduszów od dnia Igo paź­
dziernika r. b. do tejie pensyi jeszcze pięćdziesiąt (50) 
złr. w mon. kow.

Rząd krajowy widzi się spowodowanym, czynem tym 
stwierdzone dążenie gminy Strzyiowskićj ku wspieraniu 
oświaty ludu, wyrazem zadowolenia podać do powszechnćj 
wiadomości.—  Z c. k. Rządu krajowego.

Kraków dnia 17 sierpnia 1855 r. (1005)

( 2 1  7 78) Konkursausschreibung;
Zur Besetzung der erledigten, mit einem Remunera­

tion von jahrliclien 1 50 fl. CM. verbundenen auf die Dauer 
von zwei l&ngstens vier Jahren festgesezte Stelle eines 
chirurgischen Practicanten in der inneren Abtheilung des 

t St. Lazarspitals zu Krakau, wird der Koncurs bis 2 0ten 
September 1855 ausgesckrieben. Bewcrber um diese Stelle 
haben ihre diesfalligen Gesuche unter Beibringung ihrer 
Diplome oder legsler Abschriftcn derselben, und der le- 
galen Naohweisung ihres Alters, der Kentniss der Lan- 
dessprache, dann ihrer Moralitaet, und der bisher gelei- 
steten Dienste und erworbenen Verdienste, bienen der 
festgesetzen Koncursfrist bei der k. k. Landesregierung 
in Krakau einzubringen. — Von der k. k. Landesregierung. 

Krakau am 19. August 185 5.
O głoszenie Konkursu.

W celu obsadzenia posady praktykanta chirurgicznego 
przy wewnętrznym oddziale szpitala Ś. Łazarza w Krako 
wie na dwa lub najwięcćj cztery lata, z którą remune- 
racya roczna w kwocie 150 złr. w mon. konw. jest po­
łączona, rozpisuje się konkurs do 20 września 1855 r. 
Starający się o tę posadę, podania swe zaopatrzone dy­
plomem lub wierzytelnym tychże odpisem, dowodami co 
do wieku, znajomości języka krajowego, moralności, po­
łożonych zasług, w terminie rzeczonym c. k. Rządowi kra­
jowemu w Krakowie przedłożyć winni.

Z c. k. Rządu krajowego 
K ra k ó w  d n ia  19  s ie rpn ia  1 S 5 5  r. ( 1 0 0  6 )

Die n&heren Bedingungen kónnen bei der genannten 
Direktion eingeseben werden.

K. k. Betriebs-Direktion der oestlichen Staatsbabn. 
Krakau am 2 9 August 18 55.

L  i zitations-Ankiindigung.
[N. 2 7,361.} Vom Magistrate der k. Hauptstadt Kra­

kau wird zur allgemeineB Kenntniss gebracbt, dass zur 
Hintangabe der Herstelhingen in den Unterkunfts-Locali- 
t&ten der Feuerwache und in der Stallung der stadt. Be- 
spannungen, am 2 Oten September 1855 im Magistrats- 
geb&ude beim I. Magistrats Departament um 10 Uhr Vor- 
mittags eine Versteigerung abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betr&gt 243 fi CMze. Das Vadium 
betritgt 24 fl. CMze. Schriftliche Offerten werden auch 
angenommen.

Die Lizitationsbedingnisse kónnen im Bureau des I. 
Magistrats Departament eingesehen werden.

Krakau am 27 August 1855.^
Ogłoszenie Licytacyi.

Magistrat k. głównego miasta Krakowa podaje do po­
wszechnćj wiadomości, iż celem uskutecznienia reparacyi 
tak w lokalnościach straży ogniowćj jako też w stajniach 
pociągów miejskich, odbędzie się w dniu 20 września 
1855 r. w gmachu Magistratu w biórze Igo departamen­
tu o godzinie lOćj przedpołudniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
248 złr. m. k. Vadium wynosi 24 złr. m. k. Deklaracye 
piśmienne będą także przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biórze
Igo departamentu.

Kraków dnia 2 7 sierpnia 1855. (1046-1-3)

der vereint* n Woyniczer st&dtischer und herrschaftlichen 
Propination auf die Zeit vom lten  November 1855 bis da- 
hin 185 8 ani 17. September d. J . in der Woyniczer Staats 
Kanzelei 10 den Amtsstunden eine Lizitation abgehalten 
werden wird, zu welcher Uuternehmungsłustige hiemit ein,- 
geladen werden.

Der Fiskalpreis betr&gt 2,355 fl. CMze und das Vadium 
1 ° %  odor 235 fl. CMze.

Die weiteren Lizitationsbediengnisse werden am gedach- 
ten Lizitationstąge bekannt gegeben.

Bochnia am 19 August 1 8 5 5 .

TNr 21803-] In der Zeitperioden vom 21 July bis 4ten  
Amrust hat auch den eing- laufenen Befunden und Rappor- 
t n  de K r e is b e h ó r d c n ,  d ie  Cholera Epidemie in diesem 
Verwaltungsgebiethe bedeutende Fortschntte gemacht.

So sind in dieser Zeitpenode im :
Rzeszower Kreise 8 0 noue Ortscbaften heimgesucht wer­

den Die Epidemia herrscht daher in diesem Kreise in 100 
O r t s c h a f t e n ,  Bevolkerung 119,373, Erkrankt 3567, ge- 
nesen 167 9, gestorben 1499 yerblieben 3 94.

Wadowicer Kreis, Zuwachs 34 Ortschaften daher in 84 
Ortschaften, Bevolkerung 111,921 Erkrankt 1996, ge- 
nesen 945, gestorben 59 6, in Behandlung 455.

Jasloer Kreis, Zuwachs 5 5 Ortschaften, mithin 90 Ort­
schaften, Bevolkerung 88,52 6 erkrankt 2979, genesen 
1488, gestorben 9 7 2, verblieben 5 69.

Sandezer Kreis, Zuwachs 2 7, mithin iu 83 Ortschaften, 
Bevolkerung 64 7 9 8, erkrankt 2 005, genesen 910, gestor­
ben 6 7 2, verblieben 42 3.

Krakauer Kreis, Zuwachs 21 mithin in 63 Ortschaften, 
Bevolkerung 3 8,231, erkrankt 1139, genesen 438, ge­
storben 44 8, verblieben 2 i 8.

Tarnower Kreis, Zuwachs 16 mithin 53 Ortschaftoo, 
Bevolkerung 55982, erkrankt 2 803, genesen 1173, ge­
storben 1324, verbleiben 306.

Bochni&r Kreis. Zuwachs 9 Ortschaften, mithin 50 Ort­
schaften, Bevolkerung 58,877, erkrankt 1287, geBesW 
510, gestorben 577, verblieben 200.

In alien 7 Kreiseń sind daher, mit Ausname der Haupt­
stadt Krakau, in 523 Ortschaften mit Bevolkerung von 
5 3 7 , 7 0 8  bis 4ten August d. J. erkrankt 15,776, genesen 
7 088, gestorben 6083 und in artztlicher Obsorge verblie­
ben 2 605.

In der Haupstadt Krakau, in welcher sich die Krankheit 
in stattiger, erfreulicher Abnahme zeigt, sind bis 2 lten 
August d. J. vom 2 6ten May d. J. erkrankt 32 9 6, hievon 
genesen 2092, gestorben 1164, verblieben 60 Individuen. 
Die in den letzten Tagen vorgekommenen erkraakten sind 
grósstentheils aus der nahen Dórfern, in die Spit&ler zuge- 
fiihrt. ^r°n der k. k. Landesregierung.
(103 6) Krakau am 24ten August 1865.

(•027) Lizitations-Ankundigung. ( 1. 3 )
[N. 2 6 , 7 8 7 .] Vom Magistrate der k. Haupstadt Kra­

kau wird zur allgemeinen Kenntnitss gebracht, dass zur 
Uiberlassung einiger Reparaturen und Anschaflungen ab- 
g&ngiger Utensilien im st&dtischen Schlachthause am 12. 
8eptember[l 855. im Magistratsgeb&ude beim I I  Magistrats 
Departament um 8. Dhr nachmittags eine Versteigerung
abgehalten werden wird.

Der Ausrufspreis betr&gt: 771 fl. 45 xr. CMze. Das 
Vadium betragt 10% . Schriftlichen Offerten werden auch 
angenommen. Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bu­
reau des II. Magistrats Departament eingesehen werden.

Krakau am 24. August 1855.

O głoszenie licytacyi.
Magistrat Król. głównego Miasta Krakowa podaje do 

powszechnej wiadomości, U celem reparacyi w szlachtu- 
zie i sprawienia nowych rekwizytów, odbędzie się w dniu 
12 września w gmachu Magistratu w Biórze II, Depar­
tamentu o godzinie 3ćj po południu publieąna lioytacya. 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 
771 złr. 45 kr. w m. k. Vadium wynosi '"Aoo- De­
klaracye piśmienne takie będą przyjmowań*. Warunki 
licytacyi mogą być przejrzanemi w Biórze IJ, Departa­
mentu. —  Kraków dnia 24 sierpnia 18 55.

(1030) Konkursausschreibung. w
[N. 23,235] Zur definitiven Besetzung der mit 29ten 

September 1. J- beim Krakauer Magistrate in Erledigung 
kommenden vier Magistratsrathsstellen mit einem Gehalte 
von je  1,200 fl. CMze und zwei Sekratersstellen die eine, 
mit einem Gehalte von 9 00 fl. CM. die andere von 7 00 fl. 
CMze wird in Folgę hohen Erlasses des k. k. Ministeriums 
des Innern vom 28. August 1. J. Zahl 9,689 M. I. hiemit 
der Concurs ęróffnet.

Der Concurs Tenpin wird bis 20. September 1855 fest- 
gesetzt. Auf sp&ter einlangende Gesuche wird keine Rllck- 
sicht genommen werden.

Die Bewerber um diese Stellen haben ihre diesf&lligen, 
an die Krakauer Landes Regierung zu richtenden Gesuche, 
nńttelst der Vorgesetzten Behórde, oder falls sie derzeit in 
keiuer Bedienstung stehen sollten, mittelst jener Kreis Be 
horde, in dereń Amts Bezirke sie ihren Wohnsitz haben, zu 
flberreichen, und darin ihr Alter, die Sprach-Kenntnisse die 
zurtickgelegten juridisch politischen Stpdien, die etwa be- 
standenen Staats- und Smtlichęu PrQfungen, ferner auch die 
bisherige Dienstleistung nachzuweizen und anzugegen, ob 
und in welchem Grade sie mit einem Beamten des Krakauer 
Magistrats verwandt oder verschw&gert sind.

Von der k. k. Krakauer Landes Regierung.
Krakau am 30 August 1855.

C. k. w yłączny przywilej na nowo wynalezioną 
i powszechnie ulubioną

(io44) Kundmachung. (s)
[N. 23,039.] Von der k. k. Landes Regierung wird 

hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass am 15. 
Oktober 1 8 5 5  in dem k. k. Regierungs - Geb&ade durch 
die hiezu bestellte Prfifungs - Comission eine offentliche 
StaatsprOfung fOr Forstwirthe und fur das Forstschutz- 
und tecbnische Ililfs-Personale wird vorgenommen werden.

Von der k. k. Landes-Regierung.
Krakau am 80 August 1855.

O bwieszczenie.
Z c. k. Rządu krajowego podaje się niniejszem do po­

wszechnćj wiadomości, że na dniu 15 października 1855 
r. odbędzie się w budynku c. k. Rządu krajowego przed 
ustanowioną w tym celu komissyą examinacyjną publiczny 
examin rządowy dla leśniczych i dla osób do dozoru la­
sów i do pomocy w czynnościach technicznych.

Z c. k. Rządu krajowego.
Rrakdw dnia 80 sierpnia 185 5.

(1048) Kundmachung (i-s)
Die gefertigte k. k. Betriebs-Direotioa beabsichtiget das

Restaurations - Gesch&ft in dem Bahnhofe zu Szczakowa
vorl&ufig auf die Dauer Eines Jahres von lten  Oktober 
1855 angefangen zu verpacbten.

Diejenigen, welche gesonnen smd, die erw&hnte Re- 
stauration zu pachten, werden eingeladen, ihre Diesf&l­
ligen schriftlichen Anbothe ( Offerte )  versiegelt bei der 
unterzeichneten k. k. Betriebs-Direktion lftngstens bis 12 
September 1855 einzureichen, und der Offerte bei der 
Diberreichung den Betrag von Dreissig Gulden C. Mze 
ais Vadium (Caution) beizuschliessen.

1 0 1 8 )  Cirkulare
an sammtliche Ortsobrigkeiten.

[N. 142 84.] Zur Sicherstellung der Materiałien und Ar - 
beiten zu den im Makower k. k. 8trassenbaubezirke fQr das 
Jahr 1855 zu bewirkende Conservations - Herstellungen, 
wird im Folgę h. Landes-Regierung vom 3 lten Juli 1855 
Z. 2 0012 die Offerten-Verhandlug am 6ten September l.J. 
in der Neumarkter Magistrats -Kanzlei abgehalten werden-

Der Fiskalpreis betr&gt in der Mszana dolna Wegmei­
sterschaft . .  . ............... ....................................T* 96f ^
und in der Klikuszower Wegmeisterschaft.. .5 3 4 # . 
das Vadium betragt 5 % 0 nach erfolgter Best&ttigung des 
Anbothes muss jedoch die Kauzion mit 10%  erlegt wer en 
in welche das Vadium eingerechnet werden wird. Bei die- 
ser Verhandlug werden auch zur allenf&lligen Erleichterung 
der Konkurenz auch mflndliche Anbothe angenommen werden.

Die n&here Lizitationsbedingnisse werden am Tage der 
Verhandlug in Erfahrung ge brach werden kónnen. D 
schriftlichen Offerten mfissen Obrigens
a) die Wegmeisterschaft ftir welche der Anboth gemacht 

wird mit Bezeichnung auf den 8trassenbezirk, dann 
den obgenannten Termin, und endlich auf die vorlie- 
gende kreia&mtłiche Ankfiundigung nach ihrem Datum 
und Zahl bezeichnen, und die Summę in CMze 
welche gebothen wird mit Ziffer und Worten angeben

b) Muss in diesen Offerten die Erkl&rung enthalten sein, 
dass die Unternehmungslustigen die Lieferungsbeding- 
nisse bekannt sind und sie sich dieselben unbedingt 
unternehmen wollen.

c) Muss diesen Offerten das 6 %  Vadium des Fiskalprei- 
ses im baaren Gelde oder in annehmbaren Obligationen 
pach ihren Kprs berechnet beigelegt eąin.

d) Die ausser dem Sandezer Kreis wohnbaften Unterneh- 
mer mffssen ihren Offerten von den betreffenden k. k. 
Kreisbehórden best&ttigte Zeugnisse Ober ihre Soli- 
d&t und gesetzliche Zul&ssigkeit zu óffentlichen Unter- 
nehmungen beilegen und endlich mflssen diese Offer­
ten das Datum der Ausfertigung derselben enthalten 
und mit dem Vor-und Zunahmen des Offerenten, dann 
dem Charakter und Wohnort desselben unterfertigt 
sein.

S&mmtliche Ortsobrigkeiten werden angewiesen vorste-
h e n d e  Ankilndigung allsogleich g e h ó r i g  z u  v e r l a u t b a r e n u n d

insbesondere die bakannten diessf&lligen Unternehmer eige- 
nes hievon zu verst&ndigen.

Sande* am 22ten August 1865.

( 1 0 3 4 )  A n k i i n d i g u n g .  ( D

[Z. 10,709.] Von Seite der Bochniar k. k. Kreisbehór- 
de wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Verpachtung

15 67] C. K. TRYBUNAŁ (9 8 3 -1 -3 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Na zasadzie art. 12 Ustawy hipotecznćj z r. 1844 po 
wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wzywa wszystkich 
mogących mieć prawo do spadku po Antonim Przybylskim 
i Franciszce Igo ślnbu Przybylskiej, 2go Malinowskiej, tu­
dzież po Barbarze Przybylskiej pozostałego, a z realności 
nr 23 6 w Gm. V III m. Krakowa naW esołćj położonćj, 
składającego się, aby się z prawami swemi w przeciągu 
miesięcy trzech do c. k. Trybunału zgłosili, w przeciwnym 
bowiem razie spadek w mowie będący zgłaszającym się Ju­
liannie z Przybylskich Wyżałkiewiczowej i Joannie Franci­
szce Przybylskiej przyznanym zostanie.

Kraków d. 2 0 lipca 1855 r.
Sędzia prez. Krzyżanowski. Sekr. W. Płonczyński.

wodę do ust
przez

praktycznego dentystę w Wiedniu 
(Stadt, Goldschmiedgasse N. 604 

Eckhaus vom Peter). 
Ordynuje on codziennie w swćm 

mieszkaniu od 9tćj rano do 5tćj 
wieczorem

na wszystkie cho­
roby ust — operuje 
i wstawia wszyst­
kie gatunki sztucz­

nych zejbów.
(W Aradzie dostać można w han­

dlu korzennym F . J .  P robsta.)
A ® ® ® ® ®  3=5 S 3  SBS S

® Co do bólu zębów, przekonałem się sam na so- ^  
y|  bie, że woda ANATHERIN uspokoiła mi tenże. 

Sposób mój postępowania był taki (który za sku­
teczniejszy uważam —  i w  którym widoczniejsza 
jest działalność owćj wody Anatherin) : nietrąc
wiele, wprowadzić do ust za pomocą szczoteczki, 
kilkakrotnie, proszku węglanego —  i w ustach to 
trzymać przynajmnićj 7 minut —  i to powtórzyć 
po wypłókaniu ust zwyczajną wodą, dopiero użyć 
według przepisu pana Poppa jego własnćj wody. 
Działalność dotykalniejsza.

Kraków dnia 20 marca 1856.
Jan Erazm Radwański.

Składy są następujące:
W Krakowie u p. T. Góreckiego; we Lwowie u C. F. 

Milde; w Tarnopolu uM orawetz; w Stanisławowie u braci 
Czuczawa; w Kołomei u Grzeg. Różańskiego; w Czer- 
niowcach u Józefa Różańskiego; w Żółkwi u J .  Nachlik 
aptekarza; w Rzeszowie u Ign. Schaittera; w Tarnowie 
u J . Jahna; w Bochni u P. Niedzielskiego; w Wado­
wicach u Schwarza et Heine; w Brodach u Fr. Deckert 
aptekarza; w Jarosławiu u Ignacego Bajan; w Sanoku 
u Andrzeja Dańczak aptekarza.

Tamie nabyć moina

ROŚLINNEGO PROSZKU NA Z|BV
« / .  6 r .  P o p f t t l

dentysty i uprzywil- właściciela Anatherin-wody do nst 
we WIEDNIU.

Proszek ten czyści zęby w taki sposób, że przez uży­
wanie go codzienne nietylko tak zwyczajnie przykre osady 
kamieniste bywają usuwane, ale nadto szkliwo zębne prze- 
zefl na białości i delikatności cq raz więcćj zyskuje —  
przytćm wzmacnia dziąsła, przez co utrzymuje uszkodzone 
już zęby, a za pomocą miłego zapachu oddech ust nie­
znośny na przyjemny zamienia. (67 6-7-12)

(1028) (1-3)CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Nr 7 8 7 7. Na zasadzie art. 12 Ustawy hipotecznej z r. 
1844 po wysłuchaniu wniosku c. k. prokuratora, wjywa 
wszystkich mogących mieć prawo do spadku po śp. Seba- 
styanie Kowalikowskim pozostałego, a z ruchomości i ka­
mienicy nr 680 Gm. V składającego się, aby się z prawa­
mi swemi w przeciągu miesięcy trzech do c. k. Trybnnału 
zgłosili, w przeciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszają, 
cym się Janowi Kantemu i Maryi Kowalikowskim dzieciom 
zmarłego przyznanym zostanie.

Krakow d. 17 sierpnia 1855 roku.
Sędzią prez. A . Karwacki. Sekr. W . Płonczyński.

(977) ( 1-8 )CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego 

N r 2 52 7. Wzywa wszystkich mogących mieć prawa do 
spadku po śp. Franciszce Igo ślubu Marcinkowskiej, 2go 
Zalarskiej, składającego się z %  części 5 6 zagonów grun­
tu przy mieście Chrzanowie położonego, aby się w terminie 
miesięcy trzech do c. k. Trybunału zgłosili, po upłynieniu 
bowiem tegoż przeoiągu czasu spadek w mowie będący, 
zgłaszającym się sukcesorom Franciszkowi i Ignacemu Mar­
cinkowskim, oraz Franciszce Zalarskiej przyznanym zosta­
nie. Kraków d. 16 czerwca 1856 r.

Sędzia prez. J . Kopyciński. Sekr. W. Płonczyński.

I  n  §  e  r  a  t  y .
Osoba posiadająca j ę z y k  p o l s k i ,  n ie p i ie c k i ,  

f r a n c u z k i ,  tudzież posiadająca n a u k ę  n a  f» r J®7 
p i a n i e ,  życzy sobie dawać lekcye l l l ia n o w is i®  CI 
IllU Zyki. Po bliższą wiadomość zgłosić się 08 u icę 
Mikołajską piętro drugie nr. 626. (1045 1-3)

W  interesie ogółu
od lat kilku uważałem, jak znaczną oszczędność sprowadza­
ły tak zwane pragskie żelazne kuchnie, z kutćj blachy, z któ­
rych jedna ale bardzo wielka od kilku la t, już stoi w hote­
lu Drezdeńskiem i w dobrym zawsze jest stanie. Tern 
więcój przyjemności doznałem widząc, że ten rodzaj wyro­
bu , z wszelką dokładnością, u nas w Krakowie wykonywa 
majster ślusarski Śliwiński, mieszkający przy ulicy Szpital- 
nój w domu pod Liczbą 609 który wielkie takie dwie ku­
chnie dla klasztoru Zwierzynieckiego, do gotowania na kil­
kadziesiąt osób zrobił, potrzebujące połowę dawnego opa­
łu, a o wiele tańsze jak Pragskie. Prócz gotowych kuchni 
średnićj wielkości, za zamówieniem i większych we 2 tyg°- 
dne u tego ślusarza dostanie.

Kuchnie te prócz oszczędności w opale są nader 
wie każdemu domownikowi do czyszczenia, a st<yâ  , ^
laznych nogach żadnemu robactwu przytułku “ie .
grzewają nadto bardzo prędko wielką nawet I* ?i 1 m®J& 
6 , ,  J , , . . , V l  , . . .  oraz kocioł mie-według żądania, leden lub dwa piecyki, “ .
dziany na kilka konewek wody, z korkie® mosiężnym do

.kim , bo ich przewóz jest b a r d z o  bez
wszelkićj trudności i s z u k a n ia  doP-ero drog.ego rzemieślnika 
uskutecznić się moie. ts  ^
[9 9 2 -8 ]    * budowniczy.

ła-
ie-

, p o d p i ć  ^yły nauczyciel języka francuz- 
  kiego fćżnych szkołach i zakładach nau­
kowych publicznye , zawia a a ia  Szanownych Rodziców i 
Opiekunów,1* z P °^>naJłc> m się rokiem szkolnym przyj­
muje do siebie na . mieszkanie i korepetycje udzielane 
przez z naUCZycieli> uczniów tak do' c. k. gimna-

wnie do c. k. instytutu technicznego uczę- 
r°wniei i na prywatną naukę języka francus­

kiego, przez podpisanego udzielaną, uprasza zatćm o 
wczesne zg aszanie się, dla urządzenia odpowiedniego lokalu.
(1038-4-5) H a r o l  D e l a t t r e

ulica Wiślna N. SQ8 piętro I. na widermaehu.

zyum, J»k ^wnież
szczających,
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Użycie Mydeł l e f c a e s f c i c h sporządzonych starannie i należycie, sta ło  się w ostatnich fi 
czasach jo tr z e b ą , k tó rćj o ile można w najdoskonalszy sposób zadosyó się tu ta j czyni 

Stan i ilość leków  zawartych w tych m ydłach uzyskały częścią pochwalne ocenienie ze 
strony zdolnych i znakomitych lekarzy, i przez w łasne ich dośw iadczenia w sku­

tkach  swoich s p r a w d z o n e  były, częścią żaś przepisy służące za podsta 
wę tych  wyrobów pochodzą wyłącznie od mężów wysokiej w zawodzie lekar­

s k i m  powagi. Skoro się tym  sposobem w szczupłych zakresach obudziło za- 
jęcte, a środki te  przychylnie przyjętem i zostały, zażądano upowszechnieniem  

ich nastręczyć Publiczności sposobność zaopatryw ania się w stósowne środki 
,, ^k a rsk ie  pod przyjem ną fo rm ą  a z  małemi kosztami.

Wyliczone tu poniżej myilła lekarskie zaw ierają w so- 
o e przetwory, k tó re  w stanie czystym i niesfalszowanym  w takich ilościach przymię- 

szywane bywają do kompozycyi, aby zupełnie odpowiadały użytkow i lekarskiem u i pożądany 
skutek z pewnością w różyć dozwalały.

%

w mon. konw.
M ydło z jo d k ie m  potassu w cierpieniach zołzowych (sk ro fu łach ) sztuka kr. 3 2
M ydło grafitow e  w zastarzałych osypkach s k ó r n y c h ......................„ „ 2 0
Alydło terpentynowe W porażeniach gośćcowych (reumaty­

cznych) ............................................................................................................ s  ^ 2 0
Mydło benzoesowe w szorstkości s k ó r y ....................................................   „ 2 3

Mydło kamforowe w gośćcu (rheum atism us) i dnie (a rth r itis )  . „ „ 2 0
Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych o sy p k a c h ...................................   „ 2 7

w mon. konw.
M ydło z tłuszczu wątroby miętusówij czyli tranowe w zołzach

i w chorobach ubytowych w y n isz c za ją c y ch ..................................„ „ 2 0
M ydło smołowe w łuszczeniu skóry  i osypkach . . . . . . „ „ 2 0
M ydło żółciowe w piegach i do m ycia g ł o w y .........................................   „ 2 0
M ydło siarczane we wszystkich osypkach sk ó rn y c h ..............................  „ 2 0
M ydło rozmarynowe do wzmacniających obm ywać i kąpieli . . „ „ 2 0
M ydło amoniakalne w nabrzm iewaniach i stw ardzeniach . . .  „ „ 2 0

Handel A. Dutkiewicza
przy ulicy^ Floryańskiej N . 50  8 prócz oddawna posiada- 
nój trafiki ty to n iu , znaczków listowych i stęplowych, 

otrzym ał obecnie nadto pozwolenie sprzedaży

prochu strzelniczego,
( 1 0 3 2 )  o c ićm  niniejszóm zawiadam ia. ( 2 - 3 )

na mieszkaniu i sfole
na

Utrzym ując dotąd

U C Z n i Ó W  przybyw ających na naukę do tu te j­
szych szkół publicznych, main zaszczyt zawiadomić osoby 
interesow ane, że i nadal podejm uję się tego obowiązku 
ręcząc za tę  sarnę w ygodę , dozór i tro sk liw ość , ja k ą  do­
tąd  uznawać raczyły  osoby powierzające mi swe dzieci. 
Szanowni Rodzice lub  Przełożen i zechcą się zgłosić na 
ulicę Sław kow ską pod nr. 441  na pierw sze piętro.

( 1 0 3 7 — 1 - 2 )  Z aw adziń ska .

(es?) Uwiadomienie. (g)
JULIUSZ GABLENZ

właściciel

Pom ienione Mydła lekarskie ja k  najstarannićj sporządzone w edług zasad chemiczno-farm aceutycznych m ogą być zalecone Publiczności  __
pełnóm zapewnieniem, nabytćm  pocieszającemi skutkam i wielokrotnych doświadczeń naukowych i zastósowań praktycznych. Spostrzeżenia nad przy rzą­
dzeniem i użyciem  tych  rozm aitych m ydeł lekarskich , zebrane w O p i s a c h ,  k tó re  po w szystkich składach V ) e K | ) ł a t l t i e  rozdaw anem i być m ogą, do­
zwolą rozpoznać w ogóle użycie ich pod wielu w zględam i; pozostaw ia się wszakże ocenieniu panów lekarzy najw łaściw szy sposób zastósow ania ich w wielu 
innych przypadkach i udzielania stosownie do tego swoich ordynacyj.

Składy :  powierzone na m ocy praw a upoważnionym tylko do utrzym yw ania ap tek  farm aceutom , znajdują się we w szystkich znaczniejszych ap tekach  
krajowych i zagranicznych; w KRAKOWIE u A. A leksan drow icza  pod Z ło tą  G łową w Rynku N e r 23 8 ,  tudzież we LWOWIE w aPtece 
F ra n ciszk a  Tom anka  i w STANISŁAWOWIE w aptece J a n a  Tom anka. ( 7 3 1 - 3 - 1 0 )

ZABEZPIECZENIE
tojest kapitału czyi i pensyi

przez c. k. uprzyw. Towarzystwo

ASSICURAZIONI GENERALI*
■ w w  r r « . t i r * : s ś c a n K .

C. k. uprzyw. Towaizystwo zabezpieczenia „Assicurazioni Generali44, które sięfobok 
zabezpieczeń elementarnych już oddawna zabespieczeniem życia, tojest kapitału albo 
pensyi, i tak zwanej Tontiny trudni, pozwala sobie zwrócić uwagę na korzyści, jakie 
takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza: mianowicie owym  0- 
s o born , których śm ierć ukochaną rodzinę albo zupełn ie  albo częściowo bez środków  
do życia  zostawićby m o g ła ;  prócz tego ojcom fa m ilii , k tó rzy  albo posag córkom  z a -  
ło z y c , albo do zajęcia się sztuką  ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapita ły synom  
przygotow ać zechcą;  jakoteż tym  osobom , które sobie lub kom ukolw iek po dojściu do 
pew nych la t, kiedy prawdopodobnie pom ocy potrzebow ać będą , ka p ita ł albo d o ży ­
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo „Assicurazioni Generali44 jest w stan ie ,  osobom w jej zabezpieczeniach 
udział biorącym takie u ła tw ien ia  i ko rzyśc i n a d a ć , ja k ich  żadne inne Tow arzystw o  
zabezpieczenia p r ze w y ższy ć  nie potrafi, a podpisany u którego statutów bezpłatnie do­
stać można, udziela najchętniej wszelkich w tym względzie objaśnień.

Imieniem c. k. uprzyw. Towarzystwa „Assicurazioni Generali44
pełnomocny zastępca 

(1021-1-20) «/. Ii. Gold m ann  w Tarnowie.

H
złr. m. :

Dom murowany dwupiętrowy
przy najkorzystniejszym  placu handlowym  w przed­
m ieściu K leparz  położony, czyniący dochodu 2 7 00 

m. k. ro czn ie , m ogący być w drugićj połowie je -  
tz  z j  domurowanym i in tra tę  podw oić, je s t  z wolnój ręki 
Jo  sprzedania w stosunku na 10/ 100 dochodu; połowa 
wartości pienię/nój zostać może przy  realności. Szczegó. 
łowe na listy  f r a n c o  objaśnienia, udziela się pod nr. 61 
w gm. I. p rzy  M ałym  R ynku  pod a d re s s : A. J . D 

( 1 0 4 1 )  ( i
-5 )

Prawdziwych

we Lwowie
1  p rzy  placu Ferdynanda na przeciw  ho­

telu R osyjskiego,
poleca takow y ja k  najdokładniej assortowany w tow ary 
żelazne emaliowane, naczynia kuchenne na sposób angiel­
ek, cyną pobielane prawdziwe angielskie nożyce i nożyczki 

a a m , rawieckie i do papieru  używane, tudzież ram ki 
(o  a lc, scyzoryki, noże, widelce, w licznym  i doskona- 
ym wy orze, narzędzia ogrodowe, angielskie p iłk i, p ilniki 

rozn j  wic aości k sz ta łtu  i g a tu n k u , również znaczny za ­
pas k łódek  i zamków, mosiężnych żelazek do prasowania, 
moździerzy, liohtarzów  ze sreb ra  chińskiego, takież łyżki 
(lo kawy, szczypce, tacki do szczypców, szklanek i k a ra ­
fek , d ró ty  i blachy białe, mosiężne, żelazne, i z pakfonu 
rozm aitego rozm iaru , krzyże z lanego żelaza szczerozło- 
cone na pom niki grobowe, wagi decym alne i ważki, pęta  
na  bydło, łańcuchy i łań cu szk i, jako też  wszelkie narzę­
dzia s to larsk ie , ślusarskie i szew skie, pły ty , blachy na 
kuchnie, zam ki do kufrów, sk rzy ń , d rzw i, k lam k i, żela­
zne i m iedziane k o n w e , panwie, brytw anny mosiężne sa­
m owary i m iednice , żelazne ru ry  do pieców i kominów, 
drzwiczki rozm aite d j  pieców i wszelkie i inne wyroby 
tak  żelazn e , jako to  m osiężne, m iedziane w najlepszych 
ga tunkach , a to  po cenach sta łych  ja k  n a ju m ia r-  
Icowańszych, handel po w yższy  p rzy jm u je  w sze l­
kie i w ielostronne zam ów ienia i p rze sy łk i  obo- 

W.:.łZ-UJłC ,8'?  t ! k° We J’ak naJPur>ktualnićj i w najprędszym

G.

AMERYKAŃSKICH
nadszedł transport do handlu

F r .  F r i e d t e ł n a .
(9 9 0 -3 -5 )

czasie uskuteczniać.

M am honor zawiadomić W  W . O byw ateli ziem skich, że
skład  mój m achin rolniczych z fabryk krajow ych i za­
granicznych zaopatrzony został w znaczny zapas

l i O C A B t
cztero- i dwu-konnych,

również w różne narzędzia ro ln icze , k tórem i się W W . 
Obywatelom  polecam. —  R ysunki i objaśnienia machin 
bezp łatn ie  żądającym  udzielam .
(9  3 6 -6 -1 0 )  M. L ew iń sk i,  we W łocław ku.

( 9 7 4 ) W  miesiącu W rześniu wyjdzie 
exwarty roi* ( 3 )

D Y R K H  C ¥ A
c. k. uprzywilejowanego zakładu zabezpieczającego

na
wydanie

»  T r y e s c i e ,
zawiadamia niniejszem interessowan.) Publiczność przez podpisanego pełnomocnego za­
stępcę, iz w r 1854  tytułem wynagrodzenia szkód zapłaciła  złr. 2 ,264,640  kr. 53 w m. k.

1 )  W  G alicyi, g uk ow;n ;e i W ielkióm  
K sięstw ie K rakOWsk;śm _ < . . z łr. 1 4 2 ,5 1 2  k. 11.

2 )  W  A u stry i pod i na<l ^  _
3 )  „ M oraw ie i Szląska _
4 )  „ C zechach
5 )  „ W ę g rz e c h ...........................   . .
6 )  „ Sław onii • • • • * • - .
7 )  „ K ro acy i. . • • • * * • •
8 )  „ Siedm iogrodzie i w granicy  woj- 

skowćj

a mianowicie:
9 )  W  A ustryacko nadbrzegskim  k ra ju  z łr. 2 1 8 ,7 9 5  k. 11.

2 8 5 ,2 6 4
5 7 ,3 1 2

1 9 1 ,8 7 2
3 2 5 ,9 9 1

1 2 ,6 3 9
1 8 ,1 2 6

15. 
35.
16. 
59 .

1.
5.

4 0 ,572 „ 23.

1 0J
1 1 )
1 2)
1 3 )
1 4 )
1 5 )

„ S t y r y i ...........................................„ 4 1 ,0 1 4  „ 2  7.
„ K a r y n t y i ..................................... „ 7 ,8 8 6  „ 47 .
„ K ra in ie .......................................... „ 10,9 02 „ 3 8.
„ L o m bardzko-W eneck . państw ie „ 5 9 3 ,9 4 7  „ 1 0 .
„ T yro lu  i F o ra lb erg u  . . . . „ 8 ,6 7 4  ,, 14.
„ zagranicznych pań stw ach . . . „ 2 3 2 ,0 8 8  „ 5.

tudzież za koszta likw idacyjne . . „ 7 7 ,541 „ 3  6.
A  zatćm  razem  w m. k. z łr . 2 ,2 6 4 ,6 4 0  „ 53.

— ̂  —j  ̂ 210Ili G ' < A „ £ O.
C. k. uprzywil. zak ład  A ssicuraz .. zabezpieczając przez podpisanego pełnom ocnego zastępcę od szkody
mowćj (n a w e t od uderzenia  P‘° r „--/f ' “ ^szka lne  i gospodarsk ie , m eb le , towary, sprzęty , ziem iopłody i
dł n „ „ i _ : „ ™ : « r , i n d a c n  p rz e z  g radru ,:.- .  . r  1

ogmowćj v  _   ,
bydło, jakoteż szkody na z i e m i o p ł o d a c h  p £ rad°bicie wydarzone, na  podstawie funduszu tow arzystw a, t. i. wy- 
p acając zabezpieczonem u całkow itą sz 0 przyjm uje ta k ie  do zabezpieczenia i na  życie człowie-

a ,  apitały lub dochody, k tó re  rów nie za ł  j  ° f  w przypadkach śm ierci wypłacone byw ają; posiada w sta -

/ ? o o  ono o 8ZU zapewniającym 2 łr- 1 1 ’5 0 0 ’ .  1 :  ;  ' ^ W y m  się z różnych funduszów5 ,8 0 0 ,0 0 0  z kap ita łu  początkow ego z łr. 2 ,0 0 0 ,0 0 0  i z rożnych dochodó

JULIUSZA WILDTA.
W ydaw ca niezaniedbał niczego co tylko dzieło podobne mieścić w sobie może zajm ującego i pożytecznego- a dnhre 

pr^yięcu j a  ie calendar Z ten  znajdow ał do tąd  u Publiczności zachęciło go do poniesienia większych niż dotveh 
czas kosztów . l) la  tego oprócz ( I r K C l l  o r y t o W  wielu w tekście umieszczonych, załączoną będzie niemniói Ł a ^ ‘
t a  K o l e i  ż e l a z n y c h  * r o d k o t v < \ j  E u r o p y  „ ie w yłączając h o l e i  g a l i c y j s k i c h  £ TS
poczętych ja k  i projektowanych. tak  roz-

I I  o i l i  e s i  e n  i  a  p r y w a t n e  wszelkiego rodzaju  i w tóm roku przyjm owane będą do K alendarza  za op łata  
6 k r. od drobnego wiersza lub jeg o  przestrzeni i takow e uprasza się nadsyłać franco najdalój do 15go września pod 
adressem  księg a rn i J u liu sza  W ild ta  w  K rakow ie.

ces. król.

w i e d e ń s k i e g o

uprzyw.
p i e r w s z e g o

ii

z łr . 3,7 0 0 ,0 0 0

z różnych 
5w z prem iów

rezerwowych złr.
. . - — w— -  « . ~ procentów  z kapitałów

, . , odpowie tak  ja k  i do tąd  wszę<z,e 1 8 0  w e°dny sposób położonem u weń zaufan iu , a wyna­
g rad za jąc  osobom z tśj zbawienn(5j inatytucyi korzystającym  p o m e s ^  8zkod/ bezzwj ocznie ; rzeteln ie  ’ ochi; b ia
so b ie , iż by już tak  znacznój swych uczestników , nowych sobie zjednać zdoła

Celem  ułatw ienia przvSt.ar,;„„;o „ „ n „ .„ :„ ^ 0nia ustanow ieni są
ag en c i, k t t o ,  i ,d a n y c h  dc pcd.4 b . c p t a . n i . T l S  ^

T arn ó w  w L ipcu 1 8 5 5 . J  jf j  n
(3 1 7 -7 -8 )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

®°ldmann,
pełnom ocny zastęPca.

A l S t t B M I M d K D  H W M T O i f . .
podaje niniejszóm  do powszechnej w iadom ości, iż ju ż  od roku  1 8 4 2  zabezpiecza w szelkie g o s p o d a r s k iH u d ^ le  

zboza w stodołach jak o  i w spichlerzach przeciw  szkodom przez

pożar op ia  i piorunów wyrządzone, zapewnia,
“ir.srMrtssr' ’e4,u“ “

Także zaręcza niżej podpisany A gent za całkowite i bezzwłoczne wynagrodzenie szkód.
Dotyczące objaśnienia w handlu  podpisanego p o w ziąść  m ożna. J *=
Im ieniem  c. k. uprzywilejowanego pierw szego A ustryackiego Towarzystwa zabezpieczającego w W iedniu

r i 0 2 3 _ i  8d A n t o n i  K a s p r z y k i e w i c z .
września 185  5. ( 1 0 2 3 - 1 - 8 )  A gent w Bochni.

tSaptińtkś Antoni rządze* drukarni.

Bochnia dnia 2

w Drukarni Czasu.


